
STr. 35 . We Lwowie Piątek dnia 13, Lutego 1880.

WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedplauł wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. — pół- 

-ocznie 9 złr, — kwartalnie 4 złr. 50 ont. — miesięcznie 
1 złr. 50 ciit.

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m  
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — Kwartalnie 12 marek 5 sgr .— do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcaiji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
M anitskrypiów  R edakcja  n ie zw raca.

■ol> X I
Przedpłatę i "głoszenia przyjmują j e  Lwowie ;

Biuro administracji Dziennika Polskiego przy ulicy Akademi
ckiej pod 1. 3 naprzeciw Hotelu Zorża ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M , w Berlinie, Lipsku, Ba
zylei, bzwajcaiji i Wrocławiu pp Haasenstein ct Vo- 
gier ; w Wiedniu F. Lob, R. Mosse, Rottre i Spł w 
Poznaniu Kazimierz Neuwann P :uro anonsów; w Pa
ryżu pułkowniK Kaczkowski Faubourg Poissoniere 33. 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p Adama Ciborowskiego 
— Rue Clem^nt, 4, F«ris 

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatą O centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (peti. ) 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane t r a n c o do Admi
nistracji Dziennika Polskiego. — Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. ct* wiersza.

L w ów  12. lutego
W sobotę polityka Koła polskiego, solidary

zująca się dotychczas z Czechami i Hohtnwartow 
Cfmi poniosła dotkliwą klęskę przy obradach nad 
JRwelą podatkową. Jak ongi (r. 1872) tylko od 
stępstosm Dalmatyńców powiodło się gabinetowi 
Auersporga uzysk ić ustawę o wyborach bezpośre
dnich „z konieczności," która następnie utorowała 
drogę zaprowadzeniu w ogóle wyborów bezpośre
dnich do rady państwa, tak obecnie małemu od
łamkowi klubu czeskiego (Morawców) tudzież de- 
sercji kilku członków prawa, delegacja polska ma 
podziękować, że npadło zasadnicze jej wymaganie, 
aby w rozkładzie podatku gruntowego procent a 
iie kontyngens był przyjęty, tudzież aby pobór 
lodatku tego nabcąpił dopiero po stanowczem roz

strzygnięciu reklamacyj.
Na tej klęsce nie kończyło się. We wtorek 

bowiem przy rozbiorze dalszych paragrafów noweli 
podatkowej doznało Koło polskie nowego i to 
bardzo dotkliwego zawodu.
F Po stracie jednego głównego stanowiska cho- 
[dziło o rato winie drugiego. Ważnym dla podat- 
cujących iest niezawodnie skład kemisyj reklama- 
:yjnych. P. Rrzeczunowicz i większość komisji po
datkowej postanowili zmienić pod tym względem 
.owellę zesztoroczną, która w punkcie co do ko- 
“isyj reklamacyjnych wcale jeszcze nie weszła i 
ie mogła wejść w życiei bo prace katastralne nie 
iosnnęły się faktycznie jeszcze aż do okresu re- 
ilamacyjnego. Nowella z roku J 879 dawała prze- 
lagę wiołom biurokratycznymi. Projekt teraźniej
szy nsiłował zapobiedz fahg^fni tej przewagi sku- 

om , stanowiąc, że Im ^sja  reklamacyjna pod 
zewodnictwem na;zeldKa krajowej władzy poli- 
cznej ma się składać z 6—12 członków, wypo- 
lonych głosem decydującym. Jednę poło- 

tych członków, mianować miał minister 
a rbu , drugą połowę reprezentacja kraju. Ale 

[ołowa nominatów ministerjalnych miała być 
wołaną z grona podatkujących, i tylko najwię- 

>j połowę tych nominatów mógł minister wziąć 
grona urzęaniiców państwowych. Zastępcy człon- 
>w mieli być wybierani w ten sam sposób. W tych 
ajach, gdzie z powodu osobliwszych stosunków 
'zaprowadzenie reklamacyj nie sposób będzie 

lowierzać rzecz j e d n e j  komisji reklamacyjnej, 
inistor skarbu miałby obowiązek w porozumie- 
lu z dotyczącym Wydziałem krajowym ustanowić 
dkomiąje reklamacyjne, wybieralne sposobem wyż 

■zmiankowanym.
Projekt ten odpowiadał zasadzie autonomi- 

tej.
Mniejszość komisji była początkowo za dosło- 

iem utrzymaniem postanowień nowelli z roku 
179, wychodząc z tego zapatrywania, że w razie 
;yjęcia zasady*Lontyngensowania, a więc po u- 
nowienin głównej sumy podatkowej urzędnicy 
Rodzący w skład komisji reklamacyjnej, nie bę- 
mieć żadnego interesu, ze stanowiska fiskalne- 
szkodzić upodatkowanym, a zarazem będąc u- 
Inikami, będą dawać rękojmię, że ostateczne 
konano czynności katastralnych nie dozna prze

toki.
Stosownie do tego zapatrywania, wiernokon- 

tucyjti hcieli wręcz głosować przeciwko całe- 
paragrar w, i odrzneić go. W toku obrad je- 

>k nie będąc pewni większości, postanowili 
lodyfikować go, i Schanp nczynił wniosek, aby 

tisja reklamacyjna składała się z 8—20 człon- 
, których połowę mianuje minister skarbu, po 
itu według upodobania b e z  ż a d n y c h  o- 
a n i c z e ń , z jakiej kategorji ludzi mają oni 
brani. \
I mimo świetnej elokwencji p. Krzeczunowicza, 

Iry mówił całą godzinę j wśród tego krzepił się

limoniadą ku wielkiej wesołości pp. wiernokonsty- 
tucyjnych, wniosek Sohaupa utrzymał się ma
łą większością, i zagasił ostami promyk nadziei 
Koła polskiego. Słoweniec Poklukar i Włoch Di- 
pauli poparli wprawdzie p. Krzeczunowicza w dy
skusji, ale przy głosowaniu spora liczba szan. fe- 
deralistów bądź głosowała łącznie z wiemokonsty- 
tucyinymi, bądź wyniosła się ze sali. Do emigran
tów należało tym razem kilku Morawców i dwóch 
Lichtensteinów, autorów projektowanej reformy 
szkolnej.

Koło polskie przekonało się namacalnie, że 
w sprawie, która dl* niego była jedyną spodzie
waną kompensatą za „chodzenie ręka w rękę ze 
stronnictwami antyeentralistycznemi" i za uległość, 
w sprawach politycznej natury, — sojusz pękł jak 
bańka mydlana. 1 tak podobno będzie we wszy
stkich sprawach pozytywnej dla nas wagi, a szcze
gólnie w sprawach ekonomicznych.

Że w obozie wiernokonstytucyjnym tryumf i 
radość ogromna z rozbicia klubów prawicy, o tern 
nie potrzebujemy dodawać ani siówka.

III. W stosunkach z rządem zostające stron
nictwo konserwatywne, chociaż bardziej niż da
wniej przy każdej sposobności mówiło o konie
czności postępu, mimo, że Towarzystwo ochrony 
nie było czem innem, jeno silniejszym wyrazem 
tejże dążności ku postępowi; i chociaż to stronni
ctwo samo zaprzeczyć nie mogło, że przyczyny 
materjalnego zacofania przynajmniej częściowo trze
ba było położyć na karb austrjackiego systemu 
cłowego, wzbraniało się jednak wziąć udział w tym 
narodowym ruchu, który był bezpośrednią naganą 
polityki handlowej rządu wiedeńskiego. Pośrednio 
więc w ten sposób z ich strony uczyniono z To
warzystwa ochrony kwestję stronnictwa. Gdy cała 
wielka partja opozycyjna samą ideę, zwłaszcza w 
początkach, z wielkim entuzjazmem witała i dzia
łalność Towarzystwa szerzyła: konserwatyści i 
rządowcy z pogardą na nie spozierali, wyszydza
jąc je „jako oułęd niewczesny, kwilenia dziecinne, 
jako karykaturę, niezręczny plan, poroniony płód 
niezdolnego do życia dziwoląga" i t. p. Wieiu 
z nich poczęło z czystego interesu partji szerzyć 
to przewrotne zapatrywanie, że wszelkie dążenia 
opozycji były płonnemi, że Węgry nigdy stać się 
nie Wdą mogły krajem przemysłowym, że w ich 
naturze leży wyłącznie gospodarstwo rolne.

Inni mniemali, że wprawdzie konieczną jest 
rzeczą rozwoj przemysłu, środkiem wszakże ku te
mu nie mogą być cia ochronne, które w ówcze- 
snem położeniu wydawały im się niemożliwemi, 
jak również mające je zastąpić Towarzystwo ochio- 
ny, które uważali tylko za nieprzyjazną demon
strację przeciw rządowi, lecz takie towarzystwa, 
któreby wzięły za zadanie popieranie pozytywne 
przemysłu, zakładanie fabryk i rękodzieł.

Niektórzy znów, a w ich liczbie był też naj
znakomitszy rzecznik węgierskiego postępu eko
nomicznego , Steian hr. Szechenyi, byli przeciwni 
Towarzystwu ochrony od samego początku dlatego 
tylko, że w ich mniemaniu, gdyby takowe uwień
czone zostało znacznem powodzeniem, to interesa 
austrjackich krajów dziedzicznych byłyby przez 
to tak mocno nadwerężone, że nieodzownie uy- 
wołaćby mogły za sobą niebezpieczne represalja; 
gdyby zaś żadnego znaczniejszego powodzenia nie 
miały, to odsłoniłaby się przez to bezsilność na
rodowa w całej nagości.

Jak dalece stronnictwo konserwatywne nie 
przebierało w środkach szkodzenia Towarzystwu, 
niech posłuży przykład następujący: Augsburgska

AUgemeine Złg. dlatego, że się często i wiele zaj
mowała sprawami Węgier, była tam dość rozpo
wszechnioną, licząc wiele tysięcy węgierskich pre
numeratorów. Wiedząc o tern konserwatyści, za
mieścili w jednym z numerów tej gazety artykuł, 
podpisanj „przez kilku szczerych konserwatystów" 
a obwiniający Towarzystwo wprost o zamiar poli
tycznego oderwania Węgier od Austrji. Towarzy
stwo o^ymowało cały kraj, stronnictwo opozycyj
ne było z niem zsolidaryzowane zupełnie, a 146 
filij, rozrzuconych po Węgrzech, stojąc w związku 
z centralnym peszteńskim oddziałem, wyznawało 
te same zasady. Dążenie więc powyższe, gdyby 
było rzeczywistem, mogłoby istotnie być bardzo 
niebezpiecznem dla losów monarchji, a samo ob
winienie wydawało się Jość groźnem. Było to w 
roku 1846. Wiadomo, że wówczas nikt jeszcze nie 
marzył o późniejszym rewolucyjnym programie Kos
sutha, zawdzięczającym — jak wiadomo — pó
źniejszy rozwój tylko przypadkowi i uporowi ga
binetu wiedeńskiego. Kraj cały był bardzo poko
jowo usposobiony, a z samej natury konserwaty
wny — daiekim od wszelaieh zachcianek rewolu
cyjnych. Obwinienie więc było właśnie obracho- 
wane na ów konserwatyzm polityczny kraju i mia
ło za zadanie zastraszyć trwożliwych członków 
Towarzystwa. Jakoż, gdyby było udowodnionem, 
zadałoby śmiertelny cios istnienia Towarzystwa.

Nie mniej szem niebezpieczeństwem zagrożoną 
była samo opozycja jako stronnictwo polityczne. 
Organ przeto jego widział się zniewolonym pod
nieść ten zarzut publicznie ze swojej strony. Pe- 
sti Hirlap zażądał więc od dzienników kon
serwatywnych stanowczej odpowiedzi: jak dalece

ustaw, a zwłaszcza przy sposobności owego związku 
państwa z monarchią, przez które uregulowaną zo
stała sprawa następstw a tronu, — naród ma zawa- 
row»ne narodowe, samodzielne życie państwowe 
i niezawisłość w zarządzie. Ustawa z roku 1790, 
przez którą rząd obecnie panującego króla uznał, 
„że Węgry mają być rządzone podług swoich 
własnych praw, nie zaś na sposób innych ziem 
dziedzicznych," była dotychczas uważaną za obo
wiązującą zarówno rząd jak i naród. Przez naru
szenie owej samoistności i niezawisłości w zarzą
dzie, zostały materjalne sprawy państwa podporząd
kowane sprawom austriackich dziedzicznych i gdy 
naród usunięcia tej krzywdy dostąpić nie mógł 
w drodze prawodawczej, wówczas opozycja nie- 
tylko podniosła protest na sejmie, ale starała się 
na drosrach społeeznycŁ odpowiednią ochroną sps, • 
raliżować złe. Rząd nie dopuścił, aby naród w 
drodze prawodawczej — ku czemu miał prawo— 
zaradził wadliwym stosunkom arowym, — opozycja 
przeto pragnęła zadanie tc włożyć na barki każdej 
z osobna rodziny. Stwarzając w tym kierunku Towa
rzystwo Ochrony, opozycja ściśle trzymała się 
gruntu konstytucyjnego i prawowitych wymagań

ruch polegający przedewszystkiem na rozbudzę 
poczucia narodowościowego w ludzie prostym, 
mógł być z zasady szczególnie sympatycznym 
albowiem dotknąć mógł on też i Rusinów, co 
turalnie zagrażałoby hegemonji Polaków galicyj 
skich — widzieli w nowym tym kierunku tylk 
jedną zdradę, i nie pojmując anaiogji zachodzącej 
pomiędzy zjawiskiem tym, a iermentem burzącym 
wszystkie inne narodowości pozbawione bytu nie 
podległego, ignorując jednocześnie ruch w Prusac 
zachodnich, Poznańskiem i Szląsku, pomawia 
Wielopolskiego i „Stańczyków" krakowskich o wy 
myślenie nowei jakiejś teorji, tak samo jak w ru 
ciur Rusinów nie widzieli nic innego jak wymysł 
namie-tnika hr. Stadiona, odegrzany następnie „ru
blami russkiemi." Prasa polska-lwowsaa dotych
czas nie zmieniła zapatrywań swoich i po dawne
mu napada na program narodowościowej walki o 
byt i istnienie. Czytałem ,niedawno w pewnej 
lwowskiej gazecie artykuł wymierzony przeciw na
woływaniom do pogodzenia się z Rosjanami — i 
miedzy innemi wyczytałem następujący frazes : 

„Zizec się więc mamy państwowej iueji póF-
^ skiej i zastąoić ją tylko idealnym jakimś bytem

niezawisłości narodowej; usiłowania więc jej pize-; narodowym w myśl znanej teorji Stańczyków —
ciw ograniczeniom i naruszeniom konstytucji niej pisze Dziennik Polski w numerze swym 291."
zawierają w sobie nic rewolucyjnego ani sepera- 
tystycznego.

Stosunek Polaków do Rosji i Rosian. 
i i .

„Łatwe sobie przedstawić jak wielkie wraże-

„Zapat-yw*nia n r -s : krakowskiej poznańsiiej 
i warszawskiej (?) o ile pozwalały n« to miejsco
we stosunki eeuzuralae — były zup dnie innemi. 
Prasy w#pompiaae jak ndgoręcej (?) rozwijały i 
popierały nowy zalecany pr. gram. Brak mi na 
n eazczęście pod ręką ouuośnych numerów i gazet, 
odwołując się na które, mógłbym dowieść co po
wiedziałem. Równie leż nie mogę rozwiać się w

powyższy zarzut wydrukowany w niemieckiem1 nie podobne wynik) nauki i publicystyki — u tak w ro Dini6;azen, 9 r-zultata-łf osiągniętych przez 
czasopiśmie w ich imieniu podzielają? Jeden zAwietny sposób stwierdzone politycznymi wypadła t nie pr0Krainu w praktyce i zmuszony

‘ — _____________ . — wvwarłv na narnnnwnsr*! ZTiaininaffl sia non . „ r . a , -r y , _  ^dzienników, Nemzeli Ujsdg odpowiedział otwarcie: : wywarły na narodowości znajdujące się pod
że niektóre zarzuty zawarte we wzmiankowanem ‘ Panowaniem obcem nie tylko pod wzgledem poli- 
obwinieniu, uważa wprawdzie za słuszue, wszelką tycznym lecz i cywilizacyjno-narodowym i jak się 
jednak zasadę antykonstytucyjną odrzuca i przeto ■ przebudził, a :nneiui miejscami raptem się nawet 

! owego artykułu w całości nie akceptuje. Przeciw-. wyłonił i ogrzepł duch u ,roaowy. Literatura, fi
rnie Budapesti Hirado, którego kierownik, Emil h r . ' lologja i etnografja, poczęły silną odgrywać rolę, 
Dessewffy w ścisłych z rządem stosunkach zosia- i jednocześnie oddziaływając jakby rykoszetem, 
wał, w sposób wymijający odpowiedział tylko, że wzmogły poczucie owego ducha, wskazując przy 
go to nic nie obchodzi kto i co pisze zawsze w g a - . t®m dobitnie, które i jakie mianowicie Larodowo- 
zecie augsburskiej ze stronnictwa konserwatywnego, mo£9:. mieć prawo słuszne do zastosowania 
z opozycji, albo zkądkolwiekbądź i że opozycja wz8 a\ ,IU ichjzasad, że tak powiemy, całkiemno- 
może milczenie jego przyjąć jak się podoba, ale wo-odkrytych.

„I stało się widocznem że w podobnem u- 
sposobieniu (czyjem? — narodów?) myśl o pra
wach historycznych i walce politycznej zaniepod- 

^ ległość, jeśli nie została zupełnie zaniechaną , to 
węuę roe->co najmniej odeczła n t plan drugi, zmuszoną bę
CUOZOZiem- I J ^  nTT70«;.

on żadnej nie da odpowiedzi na kwestję postaw io- 
ną przez Pesti Hirlap.

W . obtc tego można byłoby uważać
pomieniony artykuł za prostą gawędę nie
znających węgierskich stojunkow cudzoziem-, ^ ZOstawić pierwszeństwo staraniom zachowania

!ców; opozycja jednak była zniewoloną przy-: \ w Mrod wyeh.“
■ jąć go jako wyraz prekonam a stojącego w sto-,*' . lk zj ni Jodl łośd polityczI1ą, zamieniła
sunkach z rządem budapeszteńskiego H rado; w w” waJk p r / e c ho w a n i e odrębności na-
skutek czego opozycyjny H rlap  począł zamieszczać („indiwidualnosu nacjonalnoj)".
cały szereg artykułów, zwalczających zarzuty i Po- „słowianie' zachodni, a między nimi Polacy,

poczuwszy silniej od innych narodowości cała silęglądy konserwatystów.
Obrona ta będąca zarazem wyjaśnieniem po

litycznym stanowiska i znaczenia T o w a r z y s t w a  
Oc h r o n y ,  da się tak streścić:

T o w a r z y s t w o  chociaż nie ma w sobie ża
dnych rewolucyjnych i separatystycznych dążności, 

| musi być jednak uważane za wyraz lego punktu 
1 wyjścia, jakie przyjęło stronnictwo opozycyjne 
I względem warunków narodowego życia kon
stytucyjnego, samodzielności i niezawisłości w admi- 

| nistracji. Ozu* ając nad rozwojem mateijalnych 
'spraw kraju w drodze prawodawczej należy do 
niezaprzeczalnych praw konstytucyjnych narodu. 
Rząd od dawna, a właśnie świeżo na zeszłym 
sejmie stawiał przeszkody wykonywaniu tego prawa. 
Opozycja natrafiając na takowe, dąży do załatwie
nia owych spraw w drodze stowarzyszenia się. Na

ożywczą nowej idei, kierującej wypadkami historji, 
poczęli nabierać przekonania, że jak długo uda się 
im zachować odrębne swe cechy, tak długo nie 
ma się czego obawiać zatracenia ostatecznego praw 
narodowościowych. *

„Zdania tego byli Czesi, zdania też tego po
częli być Polacy w ostatnich latach dziesięciu. 
Ztąd to się narodził program tych ostatnich: ż a- 
d n y c h  p o w s t a ń  n a  p r z y s z ł o ś ć  — a 
n a t o m i a s t  p r a c a  o r g a n i c z n a  n a  p o l u  
o d r o d z e n i a  n a r o d o w o ś c i "  Wyznać zre
sztą należy, że pomiędzy Polakami Galicji wscho
dniej. pogram  ten ' hasio , nie znalazły prozeli- 
tóv gorącycn. I nietylko, że nie znalazły, lecz 
były odrzucone ze wstrętem jako „odstępstwo od 
polskiej idei państwowej, jako negacja narodowo-

mocy licznych układów, dawniejszych i nowszych ści historycznych.1 Politycy tamtejsi, dla których

jestem ciekawych i 8f'6*tyków odesłać w tej mie
rze do „Rachuaków" Kraszewskieg-', gd ie każde
mu łacno za»leść od teśie  dane T-nże sam Kra
szewski szczegółowe roswinął i wyjaśnił pr. giam 
w mowie będący w od^ielaie w^dauej broszurze 
pod tytułem.: „Program polsKi — myśli o zada
nia t  joaowem... Pozn»ń, 1872". Jest to broszura 
vieie mówiąca, to też prasa rosjjska nie zaniedba
ła zwrócić na n ią  uwagi".

„Odsyłając tedy interesujących się tą sprawą 
do źródeł wskazanych, niech rm wolno jednak ro
dzie wyjaśnić w osobnej korespondencji jeden 
tylko pewien epizod w łns.orj'i polskiej z lat osia- 
tniefr Zimiarem moim będzie udzielić wam nie 
które szczegóły tyczące się niemieckiego jakoteż 
austrjackiego Szlązka. a zarazem donieść o zacho
waniu się Polaków wobec tego objtwu. Z tego co 
panu o tej sprawie opuwionr, przekonasz się pa 
dowodnie, jak duch czasn w.cz z panującą w dane 
epoce ideą., druzgoczą wątle ściauLi tradycji. jaK 
się urągają granicom hi iorycznym, a dalej ujrzysz 
pan niemniej dowodnie, jak wielka panuje obecnie 
różnica w poglądach, sympatjach i czynach po
między p r a w d z i w y m i  Polakami a Galicjanami 
m ó w i ą c y m i  po po l s ku ,  i podziwiać pat na
reszcie będziesz żywotność prostego ludu, który 
w przeciągu całych stuleci chował i przecłi <wał 
wiernie swoją narodowość, gdy tymczasem jedno
cześnie taki Radziwiłł, Sułkowski, Czetwertyński, 
Massalski itd. potrafili i spo1 szczyć się, i zino- 
sltwicić się i zniemczyć się w najlepsze...

„Wracając do przedmiotu niniejszego pisma, 
po wiadam:

„Polacy nareszcie przyszli do przekonania, że 
przedewszystkiem należy się im postarać o ooranę 
i zachowanie swej własnej narodowości, i rzeczą iest 
naturalną, że pierwszem pytaniem jakie im sta
nęło przed oezy było pytanie: n przed kim-że ją 
mamy bronić ?“

„Odpowiedź znalazca się w net:
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tórytn Kin-Fo z dwoma swymi stróżami i siu- 
\m puszcza się w świat, gdzie oczy poniosę). 
ICóż to z» podróżny, uwijająey się bezustannie 
rszystkich wielkich drogach rzecznych i lądo- 
i, po statkach i rzekacn cesarstwa niebieskiego ? 
ie i jedzie, płynie i płynie, nie wiedząc sam 
tj gdzie oęazie jutro. Mija miasta nie widząc 
„Zatrzymuje się po hotelaeh i oberżach tylko 

tarę godzin, aby się przespać, wstępuje do re- 
racji, aby coś zjesc na prędce i dalej w drogę. 
|żałuje grosza. Sypie nim, rozrzuca, aby tylko 
ipieszyć podróż.
~Tie jest to kupiec jadący za interesami jun

tami. I nie mandaryn wysłany z ramienia 
z ważnem i nagłem zleceniem. Ani artysta 

wy za pięknościami przyrody. I nie literat, 
fezony, poszukujący starych dokumentów po 
[wacl bonzów i lamów Chin starożytnych, 

student to udająey się do pagody egzami- 
aby tam uzyskać stopnie akademickie, ni 

Budaj, przebiegający kraj dla obejrzenia 
torowania ołtarzyków polnyeb, ustawionych 
Izy morzeniem świętego bananu, ni pielgrzym, 
ley spełnić i}ezynione śluby u jednej z pięciu 
h gór niebieskiego cesarstwa.) 

zmyślony Ki Nan, w towarzystwie Krega 
zawsze krzepkich i zdrowych, z Sunem, 
[dziej znużonym. To nasz Kin-Fo, w 

tosobieniu umysłu, które go pędzi po 
szukać za nieodszukalnym Wanem i 
nim zarazem. To ubezpieczony klient 
tej nieustannej podróży sznka tylko 
iwem położeniu, a może i zabez- 

[ed niewidzialnego niebezpieczeństwa, 
j .  Najlepszy strzelec chybić może 
ruchomego celu, Kin-Fo postano; 

wii

Podróżni nasi wsiedli w Nankinie na jerten 
z tych pospiesznych parowców amerykańskich, 
urządzonych nak»ztałt obszernych hotelów pływa
jących, które pełnią służbę na rzece niebieskiej, 
A sześćdziesiąt godzin później wylądowali w Ran 
Keu, nie rzuciwszy nawet okiem podziwu na tę 
dziwaczną skałę, co nazwana „małą sierotą" wznosi 
się w pośrodku rzeki Jang-tse-Kiaug, mając na 
szczycie świątynię, obsługiwaną przez bonzów.

W Ran Keu, położonem w miejscu, gdzie z 
rzeką niebieską łączy się rzeka Ran Kiang, za
trzymał się błędny nasz wędrowiec tylko przez 
pół dnia. I tam znachodzą się ruiny przypomi
nający Taipingów, lecz ani w tern mieście fun- 
dlowem, które prawdę powiedziawszy jest tymo 
częścią Ran.-Jang-Fu, ciągnącego się po prawym 
brzegu jednej, ani w U-Czang-Fu, stclicy, pro
wincji Ru Pe, wznoszącej się po prawym brzegu 
drugiej rzeki nie można było odszukać śladu. 
Tu już nie było nigdzie tych strasznych liter, 
które Kia-Fo znalazł ws Nankinie na grobie uko
ronowanego uoizy.

Gdyby |£reg i Fraj byli obiecywali sobie, iż 
w podróży te” i o Chinach zaznajomią się bliżej 
z obyczajami chińskiemi i poznają niekióre miasta, 
byliby się mocno zawiedli. Nie njło nawet czasu 
zanotować sobie cośkolwiek, a dziennik ich po
dróżny byłby się ci najwięcej składał z nazwy 
kilku miasc, zamków ix t. n. Ale oni nie byli ani 
croktwi, ani ro«mowni.\Nie rozpytywali się o nic. 
Nie czynili sobie wzajemnie żadnyrL nw»g. Nie 
mówili nawet do siebie Pigdy prawie. Be i po 
cóż? Co pomyślał Kreg, pomyślał także i Fraj. 
Byłby tc zatem zawsze tylko monolog. Nie zwra
cali tedy bynajmniej na to uvr*gi, równie jak i 
oddany im pod straż ich towarzysz, że większa 
część miast chińskich ma fizjognorwię podwójną. 
Martwe w środku, ożywione po pjrzedmhśeiaih. 
Ziledwie, że w Ran-Keu dojrzeli ds\rólnicę euro
pejską z szerokiemi i regularnemi ulicami, piękiro- 
mi domami, i przechadzką 6ćłenioną\ wielkiemi 
drzewami wzdiuż wybrzeża rzeki niebieskiej. Oczy 
ich tylko za jednym iglądaily się człuyfitkiem a 
len się nic pokazywał.

Parowiec, dzięki przypływowi mo a, klóry 
poanosił wody Rau-Kiangu, popiynąi sto
.trzydzief

Kin-Fo nie myślał wuaie zaprzestać tegj ro
dzaju podróży, która mu eię podobała. I owszem, 
postanowił płynąć aż tam gdzie jnż Ran-Kiang 
przestawał być spł&wnym. Co do Krega i Fraja, 
ei sobie niczego bardziej nie żyezyli jak tego, aby 
żegluga ta mogła trwać aż do końca podróży. Na 
statku pilnowanie łatwiejsze — mniejsze niebezpie
czeństwo. Potem po niepewnych drogach w Chi
nach środkowych będzie wcale co innego.

Co do Suna, temu życie na parowcu podo
bało się dosyć. Nie potrzebował nigdzie chodzić, 
nie robił nic, panem jego zajmowali się Kreg i 
Fraj, myślał tylko o tem jakby się przespać w ką
cie zjadłszy śniadanie, a potem zjeść jak należy 
obiad i wieczerzę — a kuchnia na statku była 
dobra.

W kilka dni zaszia nawet zmiana wsuosoaie 
żywienia podróżnych, z której każdy inny mniej 
od niego ograniczony byłby poznał, że statek znaj
duje się już pod innym stopniem szerokości geo
graficznej.

Przy objedzie miejsce ryżu nastąpił chleb, 
pieczony ze zboża bez łwesu, dosyć nawet sma
czny, dopóki świeży prosto z pitea.

Sun, jak prawy Chińczyk południowy żałował 
za zwykłym swym ryżem. Jaaże zręcznie umiał 
przeribiać drewienkami niosąc go z talerza, do 
szerokiej swej gęby. — A ilez, to on go zjadał I 
Prócz ryżu i herbaty, ezegoż potrzeba więcej ro
dowitemu synowi niebs/?

Parowiec płynąc w goręRar-Kianu, wkroczył 
tedy w strefę zbożową Widok okolicy zmienił 
się znacznie. Na kiesach widokręgu rysowały się 
wzgórza, uwieńczone forijfikaciami, wzniesionemi 
za dLwnej dynastji Mingćw Sztuczne brzegi, re
gulujące koryto rzeki, uetąpiły miejsca naturalnym 
płaszczyznom, na których łożysko rzeki traciło na 
głębokośei. Ukazała się stolroja obwodu Gwan- 
Lo-Fu. j

Kin-Fo nie wysiadł naw et/ na ląd w ciągu 
tych kilku godzin, które zabrała rewizja wiktua
łów okrętowych na tamtejszej ^komorze celnej. Po- 
cóżby miał chodzić do miasta, które go nic a nie 
nie obchodziło. Ponieważ nie mógł odszukać do
tąd fiiozcfa, powziął więc jeó i: tylko życzenie, 
mianowicie aby sie dostać iak nairvrhl»Łjii> CT

Minąwszy Gwan-Lo-Fu, przepłynęli pomiędzy 
dwoma miastami, wznoszącemi się naprzeciw sie
bie. Na lewym brzegu handlowne miasto Fan- 
Czeng, po prawym stolica obwodu Siang - Jang- 
F il Pierwsze ożywione i pełne ruchu handlowego, 
drugie, będące siedzibą władz, wyglądało jak^y 
martwe.

Dalej Rau-Kiang zwracając się na prawo ku 
północy ostrvm kątem, jest jeszcze spławpym aż 
do Lte-Ro-Keu. Ale dla niedostatku wody w tej 
porze, parowiec dalej płynąć nie mógł.

Musiano tedy uczynić inaezej. Od tego osta
tniego etapu drogi wodnej potrzebL było zmienić 
sposób podróżowania. Musiano porzucić drogę wo
dną, tę drogę, co idzie wraz z podróżnym, a iść 
dalej samemi własnemi nogami, a przynajmniej 
lekkie falowanie okrętu zamienić na trzęsienie nie
znośnych wozów, używanych w cesarstwie niebie- 
skiem. Biedny SunI Ileż czekało ^o na nowo tru
dów, znużenia, łajania i szturkańców!

Zaprawdę, stoby był zechciał obrać się za 
towarzysza tej fantastycznej podróży bez planu, z 
prowincji do prowincj‘1, z miasta do miasta nie 
małego podejmował się zadana. Raz jechali wo
zem — ale jakim wozem! Skrzy n a  przebita wprost 
do dwóch kół wielkiemi ćwiekami żelaznemi, za
przężona dwiema leniwemi mulicami, z rozpiętem 
w górze płótnem, przepuszczającem zarówno pro
mienie słoneczne, jak i potoki deszczu. To znów 
jechał Kin-Fo w lektyce, dźwiganej przez muła. 
w rodzaju żydowskiej ajczki, zawieszonej na dwóch 
długich, bambusowych żerdziach, a tak nr wszy
stkie boki ciągle rzucanej i wtrząeanej, że koły
sany w tbn sposób okręt trzeszczałby jak połama
ny od góry do dołu.

Kreg i Fraj jechali w takim razie przy 
drzwiczkach lektyki, jako nieodstępni adiutanci i a  
dwóch osłach, które trzęsły i podrzucały bardziej 
jeszcze niż lektyka. Co do Suna, ten szedł pieszo, 
a gdzie tylko trzeba było trochę przyspieszyć kro
ku, mruczał, zżymał się i klął po cichu, krzepiąe 
się częśriej niż było potrzeba haustami zapasu 
wódczanego, wziętego z Kao Liang. I on też 
chwiał się. ezęsto na wszystkie boki, ale n o  sku-

Kin-Fo z towarzyszami swymi wjechał konie, 
na nędznych koniętach, rzecz naturalna — do Si 
Guan Fu, dawnej stolicy cisarstwa środkowego, 
gdzie była niegdyś rezydencja cesarzów dynastji 
Tang.

Ale lim  to dojechać do tej dalekie pro
wincji Szer-Si, nim przebyć owe nieskończone 
płaszczyzny jałowe i puste na ileż potrzeba nara
żać się trudów a nawet niebezpieczeństw.

Słońce majowe pod szerokością, odpowiednią 
szerokości południowej Hrozpanji, piekło już nie
znośnie. a po drodze niezaającej nigdr kamieiia 
wznosił się nył cienki. Żółtawe jego kłęby zanie
czyszczały powietrze jak dym duszący — i osia
dały na Dod-óżnych grubą warstwą od stóp do 
głowy. Przebywali okolice właściwej Chinom pół
nocnym formacji geologicznej żwiru który jak po
wiada Leon Roiroset, me jest już ziemią, a nie 
stał 81 ę jeszcze kamieniem, czyli właściwiej mó
wiąc, jest to kamień, który nie miał jeszeze c2t.su 
stwardnieć."

Co do niebezpieczeństw, były one nie małe 
w kraju, gdzie słudzy policyjni nadzwyczajnie się 
obawiają skrytobójczego noża złodzie>. Jeżeli w 
miastach dozwalają łotrom czynić co im się po
doba, j*»ż*l' mieszkańcy miast najludniejszych nie 
ośmielają się wychodzić w nocy na ulicę wyobra
zić sobie można jak bezpieczne muszą być drogi? 
Kilkakrotnie kunki ludzi podejrzanych zatrzymy 
wały się po drodze gdy nasi podróżni, zapuszczali 
się w ciasne wąwozy i żwirowe przekopy, ale wi
dok Krega i Fraia, uzbrojonych w rewolwery od
straszał rozbójników. Wszelako ajenci W i e k u  
uezuwali w takich razach wielką obawę o życie, 
jeśli nie c swoje to o poruszonego ich straży ży
wcem miljona. Czyby Kin-Fo poległ od sztyjetu 
Waua, czy od noża zbójeckiego, skute! był 
zawsze ten sam. Cios ten byłby zadany kasie Towa
rzystwa.

A zresztą i Kin-Fo, niemniej dobrze uznroio- 
ny getóv był bronić się do upadłego. Teraz więcej 
niż kiedykolwiek cLodziło mu o życA i -k mó
wili Krep z Frajem, „byłby się dał zań za.iić."



DM ENNli. POLSKI

„Od pochłonienia przez Niemców i Rossjan, 
d zgermanizowania i od zrossyjszczenis.

Z tego pytania i odpowiedzi wywiązał cały 
eg innych odeowiedzi, pytań i porównań. 

„Rozpocząwszy na tern polu badania, Polacy 
ujrzeli jak wielkie germanizacja zrobiła postępy 
w zachodnio-słowiańskich i niegdyś polskich zie 
miach, jak pod tym względem wszyscy Niemcy 
^ k  najzgodniej działają, pełni wiary w cywiliza 
cyjnij swą miiję i w niby to historyczne, społe- 

zne prawo, znane pod hisłera: „Drang naeh 
Stan, w jakim się znajdu j Czechy, najle

piej wskazywał, co Niemcy zamyślają i co chcą 
zrobić 7 Polaki.

„Odkrycie to, wzbudzaiąc bojaźń w myślącej 
ezęśei Polaków, te  wkrótce mogą wszystkie ich 
ziemie przejść1 w ręce nienreekie, dodało im je 
dnucześnie zadziwiająco duto odwagi i energji w 

alce o narodowość. Szczególnie prasa warszaw 
a śledzi oddawna z nadzwyczajną czujnością 

najmniejszem bodaj ruszeniem się Niemca, 
ybyłego do Królestwa polskiego, wpada w pra- 

dziwą rozpacz, gdy nabędzie choćby jeden za
gon, gniewa się i zżym a, gdy jaka fabryka da 
iiejsce Niemcowi, piorunując przy tern na społe- 

łeczeństwo, iż nie tak energiczny j»kby należało, 
daje odpór naciskowi Germanów.

„Z innej znów strony śledząc nie mniej pilnie i 
wrażam nie mniej dojrzale zastanawiając się nad 
schowaniem się Rosji i Rosjan w sprawie zrosyj- 

sztzenia. Polacy widzą tu zupełnie co innego. Po
czynają przypominać sobie, że po rozebraniu ^Pol
ski, Prusy z Aastrją iie tracąc »nj chwili czasu, 
poczęli w prowincjach zabranych nrtychmiat za
prowadzać porządki swoje i język niemiecki, gdy 
jednocześni) Rosja, za każdym rozbiorem, nietylko 
zostawiała im ich język, lecz zostawiała zarazem i 
administracyjną, a nawet do pewn-go stopnia i 
polityczną autonomję. Nie mało jest Polaków, któ
rzy otwarcie mówią, że jeśli Htracili wszystkie te 
rzeczy, to utracili jedynie dzięki dwóm najnieroz- 
sądniejszym w świecie powstaniom 1830 i 1863 
roku, których teraz najszczerzej i prawie jedno
myślnie odżałować się nie mogą.

„Zastanawiając się tedy nad systemem przed 
kilkunastu laty zaprowadzonym, a panującym do- 
tycnczas w Kongresówce, nie mogą oni naturalnie 
sprzyjać systemowi temu. Znajdują nawet, że sy
stem ten daieko jest uciążliwszym, aniżeli sposób 
postępowania administracji pruskiej, lecz pomimo 
tego uważają system, o którym mówię, za mniej 
niebezpieczny dla przyszłości ich, a to z tej przy- 
ezyny, że według ich zdania, tylko cywilizacja 
wyższa zdolną jest pochłonąć niższą, ale nie ró
wna równą, albo wyższa niższą — a nareszcie i 
dla tego, że widzą jak w Prusach rząd nie odoso
bniony , lecz z ludem i społeczeństwem idzie ręka 
w rękę w sprawie germanizacji, gdy tymczasem w 
Rosji tylko administracja miejscowa stara się ich 
zmoskwicić, a lud i społeczeństwo, z wyjątkiem 
jednego tylko stronnictwa, wcale nie sympatyzują 
tak bardzo z tendencyjnem postępowaniem tej ad
ministracji miejscowej." — Podpisano : N. N.

Poznań 20. grudnia 1879."

wentylacji podkopu, ku czemu zresztyf służyła też 
rura blaszkna)." yi?

„Po odbiciu zamków i wejściu do domu Kom- 
sinowegU] w pokoju najbliższym wspomnia
nego otworu, w kącie tegoż pokoju, któij to 
kąt dotykał do wspomniam-gu parkanu, znaleziono 
otwór wypiłowany w drewnianej podłodze. Otwór 
ten stanowił wchód do podkopu."

„W dwóch pokojach, jakoteż na strychu do
mu tego, znale^.ono dużo gliny świeżej, pochodzą
cej z pokoju; było jej 25 wozów, czyli około ®/4 
Lubieżnych sążni. Podkop był długi na sążni 9, 
wysokość jegj 1 arszyn (około 1 '2 łokcia ; 3 ar
szyny stanowi sążeń), a szerokość */4 arszyna. Od
ległość w prostej linji pomiędzy otworem wcho- 
dnym podkopu, a jego otworem wychodnym wy
nosiła 7 % sążni. Różnica w długości ztąd pocho
dzi, że podkop nie był prowadzony w linji pro
stej, lecz składał się z dwóch ramion stykających 
się pod kątem tępym".

„Wysłani w charakterze znawców robotnicy 
stanu mieszczańskiego Mikołaj Rostowski i Platon 
Onufrjew, wlazłszy do podkopu otworem znajdu
jącym się w kasie, wyszli z niego z łatwością o- 
tworem znajdującym się w pokoju domu Kom- 
sina, przyezem w podkopie znaleźli: paczkę bi - 
letów kredytowych na 1000 rubli, rozsypane pie
niądze miedziane, dwa kawałki rury blaszanej,nie
wielki drąg żelazny, świder, dwa kilofy, rydel, 
blaszane pudło ze sznurkami przywiązanymi do

Siriutniejszf w ieści. P ized  paru  d n iam i w  GffltfmwT 
om al n ie  do«?.ło do s ta rc ia  m iędoy p< lic ią  i w o j
skiem  a robotnik& m i k tórzy  żąd a li chleba, p^acy 
—  lub śm ierci

P iz  d zabrani*1*  Mę p»rl>m entu było k ilka  
b » n k e tó w  politycznych  w M aB chester w A beerden 

» L o u d v * i-  n a  k tó rrc h  się z m ew am i ponisy- 
« » li;  D rbv Bri«rhf. Sm ith . F o r- te r  T ixe Gram 
Duff. Htc. M uwv t« n ie  m ają iwż dziś żadnej rze- 
czywi^tef W id  ś'*' — nie w łącz*ją(5 n aw et pię- 
k a 1 cb mów B igb ta .

K ń -?ę  b* coczta odchodzi. A  n ie m yślcie 
żeby ^ę  u nas tu  now iny  ?bierałv  »ów ;Ue syebko 
j k n a  ladzie s ta ły m . Tak eh vabin<t de hcturr, 
ak w F ra n c ji , szukać trzeba w L ondyn ie  przez 

pół dn ia .

A u strja  i W ę g r y .
Wiedeń 11. lutego. (45 posiedzenie Izby po 

selskiej.) Prezydent Guroaini z a w ia ćami* iż od 
niektórych dc trybunału stanu wybranych, a mia
nowicie także od dr. Zyblikiewiczs nadeszły oświad
czenia, że przyjmują wybór.

Dep. P r o m b e r  z z py tuje przewodniczącego 
komisji kolejowej, czy  ̂ można rychło spodzie w ać 
się sprawozdania o projekcie rządowym w spra
wie popierania buaowy drugorzędnych dróg że-

Procet pani Heleny Rossikow ł jej 
wspólników.

Przed paru tygodniami, na wiadomość o to- 
ząeym się w Odesie słynnym procesie o mezwy- 
łem zabraniu 1.579,688 rubli] i 75 kopiejek sre- 
rem z gubernialnej chersońskiej kasy, pospieszy- 
'smy ze bzkicem całej tej spiawy, na podstawie da

lsz y c h  danych skreślonym, a to w celu uła
twienia sobie następnie pracy i oszczędzenia miej
sca i czasu w opisywaniu tego słynnego procesu. 
Po dwóch tygodniach czekania, doczekaliśmy się 
nareszcie sprawozdań z ręki rządowej w gazetach 
petersburgskich podanych. Są one bardzo obszerne. 
Odsyłając tedy czytelnika do tego, co mu już 
Dziennik dawniej powiedział, zajmiemy się tylko 
wybitniejszemi punktami niesłychanej sprawy. Za 
krawa ona na prawdziwy romans.

Urzędowy akt oskarżenia w streszczeniu tak 
go opowiada:

Było to pięknego poranku d. 4. (16) czerwca 
w poniedziałek 1870 roku, pomiędzy dziewiątą a 
dziesiątą, gdy] komisja złożom, z reprezentantów 
chersońskiej kasy gubernialnej i chersońskiej filji 
banku państwowego, w skład której wchodzili pa
nowie: gubemialny kasjer T o k a r e w ,  zastępca 
jego A n a m i c z, buhalter S o 1 a n  i k o w, speł
niający obowiązek dyrektora wzmiankowanej filji 
K a r  a ty  g i n ,  urzędnicy tejże filji: Ch a n d a -  
ż e w s k i j ,  S t a ń k o w s k i j  i G u t j e r ,  a dalej 
czterech przysiężnych, przybyła do skarbcu kasy 
dla wzięcia z niej na bieżące wydatki kasowe ku
frów i pieniędzy będących własnością państwowe
go banko. Zamai, kłódki, rygle i pieczęcie na 
drzwiach, okazały się w całości, żołnierz z bagne
tem jak zwykle stał najspokojniej. Ode-wawszy 
pieczęcie i odcmaiąwszy zamki, w pierwszej części 
skarbca*), znaleziono wszystko tak samo w po- 
n a d k u ; okute drzwi, kłódki, zamki i rygle w ca- 
łdsta, pieczęcie nie rusztne Lecz eay ostatnie 
an w i otworze no komisja aż się cofnęła ze zdu
mienia wielkiego. Dr2wi prowadzące z jednej izby 
skarbca do drugiej, gdzie były kufry z banknotami 
i leżały worki z monetą zdawkową, stały otwo
rem, zamek wysadzony, na podłodze walał się że
lazny drąg mocny, kufry odbite, pootwierane i 
próżne, a gdy obejrzano się po za siebie, ujrzano 
tuż około ściany tylnej wielki otwór w podłodze, 
rozmiarem w 1 arszyn kwadratowy (około l 1/, 
łokci:, w kwadrat). Ozemprędzej posłano po policję 
i wojsko dla otoczenia kasy i sąsiednich domów, 
a tymczasem zajęto się podejmowaniem innych 
jeszcze przedmiotów warających się tak samo jak 
ów drąg na podłodze; były to : złamany pilnik 
z angielskiej stali i kawałek płótna z zawiniętemi 
w niem blankietami paszpoitów i patentów roz 
mai ty eh.

„Dalsze poszukiwania, według akta oskarżę' 
nia, okazały, że otwór wspomniany stanowił otwór 
wychodny podkopu, pi zep-owadzonego po pod fun
damentem lewej podłużnej ściany, ku sąsiedniemu 
podwórzu realności naieżąeej do spadkobierców je
nerała Kcnuina, w którem to podwórzu, ruwnole- 
gle do skarbca kasj, znajdował się dom, którego 
okna w t y 1 n e j ścianie wychodziły na podwó- 

|tze  kasy, frontowe na podwórze Komsina, a okna 
Hciany bocznej, na ulicę Bogorodicką. Oboje drzwi 
•wspomriaaego domu znaleziono zamkniętemi, a w 
rogu dziedzińca Komsinowego, pomiędzy ścianą do
mu a parkanem, oddzielającym owo podwórze od 
podwórza kasy , spostrzeżono niewielką dziurę w 
ziemi przebitą do podkopu (zapewne dla lepszej

Diaazaue puu.iv bzjuuiAami w juii uu i i
mniejszych jego boków, kawałek świecy stearyno- * ‘ . . „  . **
wej, nóż, widelec i butelkę z resztkami piwa. W rzewo niżący j emisjipos. G ó d e l - L a n -  
samem zaś pomieszkaniu, pomiędzy innemi znale- n ?^. Powi a , .  . p s: ie£e r z *Po wiedział w ko 
ziono: 15 innych części rury blaszanej, nowe me- P®18!1 ,1.n®y Pr°Je > 0iy nehwały komisji
ble (kolboda, łożko, trzy stoły i kilka' krzeseł), la- l ma ,u0 ^ r u ^  zanim «óraiy r,a 1 owo podję- 
tarnię ręczną, parasolkę, pudełeczko z farbą Jo j bęaą. i^s. Riegei aea: ak do ychcsas me wmosł 
włosów, trzy pieczątki do laku, stare spodnie, ka sweS° proj9i«H. •
l&oony, koozulę kobiecą, a nareszcie ni lo lone iJrezya3um gAb Dem z:,wiSu .mia, ze ustawa o
resztki czi rńej materji i papie) ów różn oh" ra d z e n iu  ^zyskała sankc ę.

„Zarządzeń n a t Ł i a s t  poszukiwani i śledź- . Pora^  aziennega załatw,oso w p jer wszem 
two, odkryły niebawem, że w domu f f i i u a ,  J p y ta n iu  projekt ó ymczasowern opuszczen-u nerbu
którego podkopano się do k l y ,  mieszkała bS & ° # S l  PhrzekaiUJ^  g0
która się nazwała pani* Nikitin, wdową p c okto- budżet,owel P° b lk f  g PM’ , i!*8-g ’ g"
rże medycyny, która wynajęła to pomieszkanie „  projekt: mowea mmema, że he-bem
10 dni urząd okradzeniem kasv ża d (została w 1 l4rcźlJJ Powirieu być herb %ustrjaeki.
BieszkJ . i meble kupione były przes lęi sa m ,1 Lb« przystat iła do drl -zych obrad szczegóło 

panią Nikitin w magazynie meblów Berka Z ?li- M  podatku gruntowym,
na; że meble przy wiezione były do mieszkania da- Artykuł II. (projek. w.ększo; ; s.anowi, ża 
my d. 5. czerwca ę24 maj/) pi zez w, .ajętych d o h J rówIlan!6 P # w  opłacanym prowi-
telo, a mających i S « o L ;  że ^  T C f S t

pozwolił wrócić do H 'r» tu ; Abduracnman przed
stawiał rozmaite k. rayśfi, mogące wypłynąć dla 
Rosji z tej jsg& zim erzon^j podróży. Chciał na- 
przykład nie m  B*łk lecz na Merw jechać, ażeby 
t»mteiszegs= ch^na Be di. Nura skłonić mby da 
ustępstw na rz--cz caratu. K»uft»anu dał w pier- 
8o-j chwili odmowną odpowiedź, twierdząc, że 
R -sja nia potrzebuje pośredników, ponieważ 
wkrót«» uł-twi się z Turkmenami, by nad Merwem 
czu-.ac i nau Angli? ami w Kabulu. Wkrótce jednak 
zmieniły się zr.pytrywa»ja w Petersburgu,* gd>ż 
podeirzywanu Persię o tajemne przym.erze z Aa- 
ffMą. prowsd^ące do oUsadzeuia He;ctu przez 
korpus uersko-angielski. Wydano w:ęe z Petejs- 
bur * informację KaufinanBowi, ażeby nie br. n i 
Abdurzohmanowi wycieczki na południe od Ta 
szkentu, do prowincji Feigan*. Wysfał zatem 
Abdnrachman przyjaciela swego niby do rzeczon-: 
prowincji, lecz przyiaciel Npju Mnhomet udał «ję 
w porozumieniu z Abdurachsasnem prosto do Bo 
rury. Tam się spotkał, zbiegi z Taszkento, a chan 

Bok^ry przy^ąwszy ich naier uprzeiw;e, rli.rował 
Abdurachmanowi mały oddział jazdy zbrojaei w 
celu przeprowadzenia go przez terytorjnm TurKm-ń- 
skie do HWatu Jeżeli me spotkał tro jaki wyp#, 
■lek nieprzewidziany, to Abdurachmau zns/dr s 
się już w Hcraeie, i postara się zapewne pokrzy 
żować silany angieisko-perskie dążące do zajęcia 
ego miasta. Kio wie nawet, czy nie wydrze z rąk 

panowani. nad Berat-m “tryjecMneaiu swemu 
Ach w ed-Lj u bo w i.

znalezione w podkopie i mieszkaniu damy 17 ka - / eez^ °  . po ^ m.̂ a r °zkłiidzie w ten
wałków rury blaszsnej użytej do wentylacji pod- 8Pfl.8Ób> , ża ^ . co zapfeeił za wi&lb> myŁ.e &0 
kopu, robił na zamówienie jakiegoś nieznanego WL" \  . awrotu w gotówce albo przeniesieni, 
człowieka, co miało miejsce 10 czerwca, koloni Prz®wJ żkl swej na raauuaek przys^y, a kto co 
sta Kukujecz, a przywiózł te rury wynajęty do I A, za ®. będzie mu przypMane do
tego łurm«n Butenko; że w tymże samym domn p f f -Pj  f jW6<? f  r°/kładu ost«,te- 
Komsina, oprócz damy, nazywającej się panią Ni- ?zne.g0’ . jednak, żeby (Wpłata tej rózmcy dzo 
kitin, i oprócz m«jzezyzny, który rury zamawiał, 81̂  rą^aaali K ^ Zfl*czy mmist skarou w ten 
mieszkali nadto: jakaś młoda kobie.* z dziecSiem i l f . f ;  Z
u piersi, pod imieniem Marji, spełniająca obowiąz- I d tkowei J pgWinn ci po'
ki kucharki, i jakiś jeszcze męzczyzna, i że na-1 j> ___
reszcie na dzi<ń jeden przed odkryciem, że kasę! , f > , ^  r f 0i1’TT ^ prŁe
ktoś okradł, a mianowicie w niedzielę d. 15.czer-[ -ym «tj'kułem  Jsucięto jako anykał II ustęp ta-
wca, pomiędzy 9 a 10 godziną z rana, ł  teg o ż  1 1 • r ,.p? 1 ^  prZypa<ia^ c a ^ edlt3 0itate 
domu Komsina jacyś dwaj mężczyźni wywieźli w cznego rozkładu podatku, j. po ukończonych re-
dorożce dorożkerza kolonisty Abrama Tancza dwa ^Bsacj  na, f “[ef  . P uu*‘ŷ e 410 moie być 
duże czems napełnione worki, które to wtrki Ipedwyższan.^ przez^ lat piętnaście- _
przyw iezieniu  ich na plac „bazarowy," włożone f  teą  y zyjęto.^ ^®wyźszj artykuł I i

etaje się więc ai tykułóią_ I I I  i teraz dopier; idzie 
pod dyskusję, w której pp. Krzeczunowiez i Sehaup 
wnoszą poprawni stylistyczne. Brzyjęto go z po 
pra 'kami Schaupa.

Artykuł III (a teraz IV) mówi o Komisjach 
reklamacyjny en. Zasadniczo stanowi, że po roz- 

ii o. luiegui .wiązaniu dotychcza;owych komisyj i podkomisyj 
Otwf?roie ptrl&menta. — Ogólae wra&enie z mów I krajowych, jedna tyiko bidzie na każdy kraj ko- 

troxowy:h i miniłterjalnyofc — Spraw* irlandzka.—| misja rcKlamacyjna, w ustępie ostatnim jeanak 
Mset-u^i. — Pomoo żle rocdaielon*. — Binkiety przed powiada, że w krajach, w k>órych przeprowadze- 

oiem payK-ae-fn. , . nie rekumacyj przez jednę komisje byłoby nie-
(S. a.) Parlament otwarty wczoraj zootał oso- podobieństwem, minister skarbu wysłucha’

p . - tj - - t-u v , zdania Wydziału krajowego, może ustanowić podCairus. Peczem zaraz się Izby rozłączyły, a Izba koinisje reklamacyjne.

zostały na aóz zaprzężony parą wołów."
(C. d. n.)

Koi-esponclencj ©.
Londyn 6. lutego.

*) Skarbiec dzielił r ę  na dwie C7ę4--i; w p 
“ przetnuciouy^ł* potr-ehy

otwarciem pa-Kmentn.
(S. a.) Parlament otwarty wczoraj zosiai I podobieńsuwem, mini der 'skarbu •"wysłuchawszy 

biście iira z królowę. Mowę tranową odczyt«ł | 0™ zdania Wydziału krajowego, może ustanowić uod- 
Cairus. Peczem zaraz się Izby rozłączyły, a komisje reklamacyjne. v
mrdów uchwaliła nic nie znaczącą odpowiedz kró - Jjep. fieer, komisarz riądowy Mayer i poseł 
lowej. Przy dyskusji n ad adreawm lord Argyll gflj1 iUp oświadczałą się przeciw całemu artykułowi 
krytykował postępowanie rządu w Afgamstanie. L bo wa k ] ■ iamacyjnych już Z -  
OdpoW dzuł mu ,*t& Cranbrook. Takiz s.m  tur- , łatwiona ^ w e lą  zeszłoroczną; p ,. Poklukar i Di- 
mej odbył.się pom ięty  lordami Granville i B ea-,ŁaJi ,udz_ril t  KrzeczulowL jako sprawo 
consfield. Izba gmin zajęła się tymczasem sprawą większości komisyjuej bronią artykułu,
irlandzką. . i którego konieczność poseł Krzeczunowiez wykazał

T a*  jest ogolny bilans d u  wczorajszego. w praemówieniu dobitnem wśród rzęsistfeh okla- 
Dzisiejsze dzienniki komentują głównie mowę tro L^o^p pawicy 
nowa. Komentarz wypada niekoniecznie przyjaźnie T> , , . . , . . .
dla rządii królowej. & m i  powiada, że tak z tej L , vBaraz° ? ,a?ą Wi<iksZuśc1'  t y 30w, a/ '  
mowy? jak i z objaśnień mini itrów korony to | l -vkuł w z)/ykl^  gioHOWiUm: f  eżlonkow k»ądu 
tylko asno sid zaznaaza w główm j dziś spawie opróez pj ^ m akow sk iego , dz.ś pp. F -kenh . m 
afgajiistań ikiej, iż wojska angielskie pozostać nu- l / rażak ‘łkZb U3U£ ^  g^ew an ia , a pp-
szą nie wiedzieć jak długo. Beaconsfield zapewnił 1 * re“ aJ r «loy;m ah f:rzeCiW ."tyikułowi.
wprawdzie, że dokument* dotyczące tak tej spra- Momwiame głosowali również prze,,w
yy jak i innych zagranicznych, złożone zostaną 14le.mu 5 z ^«mnow pos kowalski przeciw, pos. 

Izbom w kiótkim czasie. Daily News ze swojej I ^ ufaCzKow\ '  “8 P00’ Gzark:ewicz usunął się; pp. 
strony podnosi chwiejność zapewnienia pierwszo-1 £ «ochor również się usuuęh.
go ministra w kwestji trwałości traktatu oeriiń- . . R°nmważ atoli pos. Schau] na wypadek przy- 
skiego i opartego na nim pokoju. Inne organa, dl0'* artykułu wino d był popraw ę żądającą c- 
kazdy odpowieanio do chorągwi stronnictwa, ^  Puszczenia z-ń zdan a zobw wiązującego ministra 
itórego należą, bronią rządu, luo mu przyganiają. Skarbu, ż^by połowę z tej połowy członków ko- 
Ocży wistem iesi jednak z tonu pism opozycyjnych, fekl-m-*C;jnycc, którą mianuje minisier (drugą
że walka w parlamencie zawiąże się dopiero zpo- p ow? wybiera rd | ezentaeja kraju), wziął z po
wodu szczegółowej jakiej kwestji. Uo się bowiem I między opodatkowanych (a w w  nie urzędników, 
tyczy polityki ogólnej, to stanowisko gabinetu u- [a ZaPt‘oiezenia li- d ‘iemu składowi komisyj re- 
ważać można z a  niezachwiane'dotąd. klamacyjnyciij, prze^ odbyło «ę jeszcze ,edno

Mowa tronowa zapowiada kilka reform we g^sowame, a to imienne. Głosami 136 przuciw 
wnętrznych; wspomina o nędzy irlandzkiej, o spra- ld0 gio80m "Uwalono poprawkę Schaupa t. j. 
wie agraryjnej, o domach obłąkanych; obiecuje ° P ~ o n o  owo zdtme, tak że komisja reklama - 
przedłożyć ustiwy o bankructw/eh, i nare zcie -  \% * *  będzie m^gła liczyć w swym składzie poło- 
co najważniejsze — ustawę „o pewiększrmu pre- ,y ? urAęai aów, me mżąc nawet przewodniczącego, 
ngatyw właścicieli z drugiej ręki" czyli takzwa- oęcizie nacze nik rz ^du krajowego lub jego
nvch właścicieli-dzierżawców, vel podstawników. ^  2a opuszczeniem ^go zdania głosowali 
Ze -łów królowej nie n iżna się jednuk domyśleć, znó" ministrowie Horst i btremayr; Morawianie 
jaka ma być doniosłość tej reLrmjr. Mniejsze pi-1 u.aUnt*fe ^  ter»z od głosowania; pos. Kulaczkow- 
sma radykalne tutejsze już zaczynaią zawczasu głosował juz porowno z pos. Kowalskim z»
pokpiwać z tych mglistych obietnic. I opuszczeniem; pp. Kallir i bocnor znów się u .u

Oto i wszystko co wam mogę dziś donieś^ z | ' ’ la^ samo k.'lau z prawtcy, z której kilku 
polityki szerszej. głosowało nawtt wręcz z% opiszczemem zdania tego.

Ponieważ zaś chcieliście abym do was pisy Następne posied etie we czwartek. Na po
wał co dni dziesięć lub co tydzień najczęściej. rz^d^u dziennym dalszy ciąg rozpraw nad nowelą 
wiec z konieczności muszę teraz od grubej nowi- Podatkową i dirgie czytanie przekor o p , życzenie 
ny ttwarcia parlamentu cofrąć się i.ieco wstec: miljsna gnid, dla głodnych w Galicji,
i dać parę drobniejszych rzeczy z naszego życia.

P a ry ż  6. lutego. W Rea.nus odbył się w dniu 
5. #m. iugitynd lytwny bankiet, w któr^iu udział 
wzięło 12500 legitymistów a jenerał Chareiie miał 
mowę. Na bankiecie tym ułożono adres, który 
yzzesłaTn? hr. Ghamoordowi.

Dziennik urzędowy ogłasza sprawozdanie mi
nisterstwa oświfieeuia z postępów, jakie nauka 
elementarna zrobiła we Francji od lat 40. Z spra- 
7Kozda“ia tt?K0 pokazuje się. że od roku 1837 do 
18<7 liczba uczniów szkół elementarnych powię
kszyła się o 70 procent. W r. 1837 było 5667 
gmin bez szkół elementarnych, w latacn 1876 do 
1877 tylko 312 a w r. 1879 jeszcze tylko 298 
gmin nie posiadających szkół. Liczba szkół ele
mentarnych od r. 1872 do 1878 powiększył* WJę 
o 3600 a 260,000 dzieci więcej pobierało w tych 
latach naukę. Od r. 1871 — 1877 zwyczajne wy
datki na szkoły podwyższono o 34 procent a pań 
stwo, które w r. 1871 dawało na szkoły tyiko 
8 620.000 franków, w r. 1878 płaciło już 15.647,000 
franKÓw. Wydatek państwa na szkoły elementarne 
wynosi na r 1880 okrągło 20 milji.nów flanków. 
Minister D 3rr; powiada dalej , że podczas gdy w 
r. 1837 na 100 rekrutów tylko 42 umiało pisać, 
w r. 1877 na 100 rekrutów 85 pisać i czytać 
umiało.

Sprawy i»granle*.ne.
Ucieczka Abdnrachman* z  Taszkentn.

Ogłoszą** świeżo angielska księga błękitna

Metingi w kwestji nędzy irlandzkiej odbywają 
się niemal codzień. Zbierane są wszędzie składki, 
które się najczęściej odsyłają Aa ręce żonynamu- 
stnika ks. Milborough. W końcu zeszłego mie
siąca kem;tet stowarzyszenia Tm m  Doard o f , w ,u ___
Guardians wystosował z tego powodu podzięko- podaje wiele szczegóJó*. o zabiegach caratu, któ- 
wanie księżnej. Niestety, cała bieda polega n a '-J®  się udało skłonić Szir-ALego do rzucenia się 
tem, że dystrybucja składek jest trudną i w adli-,^  objęcia Moskwy. Znajdujemy obecnie korespon 
wą. Koroaer James Bntledge na jednem z zebrań c,encję z ijflisu opńnjącą ucieczkę siostrzeńca Szir- 
przytoczył ogromną ilość zdarzeń, gdzie nie brak Alego, Abdurachmana.)Jeszcze w jesieni rokH u- 
środków lecz brak organizacji rozdawniczej stał biegłego— pisze korespondent pod 6. bm.— skoro 
się przyczyną najopłaksńszych w y p ad k ó w . W d o w y  się w Taszkcncie rozeszła wieść o powstaniu He- 
z w ećm i iść muszą po kilka fuatótr chleb* do r*;iH i obwołaniu tam panującym Fyuba chana, 
miwł odległych o mii kilkanaście i się 4bdurachni«> z prośbą do KaufImanna

11 c -rue_i.j'__Tarkesl nu, ażeby mu

K R O N I K A /
Lwów 12. luteyo.

Z a k ła d  n a ro d o w y  ira. O s*o liń sŁ ich  ogło
sił własn.e sprawozdanie z czynności swych w r. 1879. 
Miarę wzrostu zbiorów zakładowych daje nasię iny 
wykaz statystyczny:

Inwentarz dzieł drukowanysh unikatów doszedł 
do liczoy 7d,»0r , dubletów 50011, prób druku 4449 
atlasów i map 1074, rękopisów 2745 , autcgrafv,v 
2080, dyplomatów 870, podobizn 75, -ycin 22.512, 
obrazów 670.

Inwentarz zbrojowni przeworskiej, należącej do 
muzeum Lubomirskich doszedł do liczby 593, rzecz/ 
muzealnych 1657, monet polskich 1697, monet rzym
skich 2603, innych monet starożytnych 413 , obcych 
monet i medalów nowożytnych 2735 , dubletów mo
net 3000, musza 1200, muszli podwójnych 646, zbio
ru gtogr itycznego Zeischnera 493, owadów i kon- 
98*0- 7710’ °&ól“4go zbioru oryktognostyi znego

Z zestawienia powyższych cyfr z przeszłoroc? 
nemi, otrzymamy następną nadwyżkę : dzieł druko
wanych unikatów przybyło 1880, dziel drukowanych 
dubletów 308, rękopisów 168, autografów 15, dyplo 
matów 7, rycin 681, obrazów 5, przedmiotów nale
żących do zbrojowni 7, rzeczy muzealnych 57, atla
sów i map 17.

racowma nankowa i czytelnia górna liczyły w 
ostatnim roku nierównie więcej gości, niż w roku 
poprzednim i w ogóle niż kiedykolwiek dotąd. 

Zaoszczędzono w r. 1878 zł. 3097-87.
Powodem znacznego w porównaniu do lat po

przednich zwiększenia przychodu i rozchodu była ko
misowa wyprzedaż książek szkolnych od dyrekcji na
kładu tychże, co równie i w roku następnym 
jeszcze się powtórzy,

Zaiząd Zakłaau jest następujący,- Kurator lite- 
racki lir, K.&z;mierz Krasicki, kurator ekonomiczny 
Antoni Tarnawa Broniewski, urzędnicy: a) w oddzi/ 
lo naukowym: dyrektor dr Wojciech Kętrzyński, ku
stosz dr Aleksander Hirsekberg docent uuiwresytctu 
lwowskiego, konserwator Edward Pawłowicz , Iszy 
skryptoi Klemens Kantecki, I I  skryptoi J a n l u  .cho- 
wiecki; bj w odaziale administracyjnym : sei.retarz 
Rafał Lepkowski, rachmistrz Teodor Butnski, syndyk 
dr Marceli Madejski.

J t«n i A n ie la  A szp e rąe ro w * ., najzasłużeń-
°"a artystka sceuy lwowskiej, wystąpi juGo w pią- 
tik  na swój beneos wr 5-aktowym dramacie Augusta 
Macjueta „Księżna Mińska.* Sztuka ta będzie u nas 
pr:-ustawioną po raz pierwszy a artystyczny smak 
sz. benctisantki i imię autora, głośnego współpraco
wnika Dumasa starszego, dają rękojmię, że uj-.-zymy 
dzieło niezwykłej wartości. Znakom te zasługi p. Asz- 
pergerowej uwalniają nas bezwarunkowo od wszel
kiej zachęty do najliczniejszego udziału w jutrzejszej 
owacji. ' J

J c . z c . e  o k a r n a w a le .  Dla pp komiteto
wych, aranżerów i całej tańcującej ludzA^ci podaje
my następujące szczegóły: Najkrótsze ■/ pin y trwają 
28 dni. najdłuższe 63. Pierwszy -,\ yp .dek, kiedy 
Y torek popielcowy przypadł już 3. intego, wydarzył 
się w latach 1693 i 1761, w '.ue&ącem zaś stuleciu 
w r. 1818. Karnawał 28-dniowy powtórzy się do
piero za 200 iai a 29-dniowy,w r. li) 13. Dni 63 
trwały zapusty tylko ?  razyV w iatach 140) G72 
1204 po Chrystusie. Gzwa/ty raz wydarzy się ten 
wypadek dopiero w 38 stuleciu, t, j. ściśle w roku 
zbawienia 3764. Świetna lecz nieco zadaleka per
spektywa I

Z  T o w a r s / s t w a  le k a r s k ie g o .  Na osta- 
tnieir posiedzeń1 oddziału lwowskiego Towarz. le- 
narzy galic, przeu-tav/ił: 1) dr tizeparowicz dwóch
chorycu, , ednegy z nowotworem złośliwym w okolicy 
oka, drugiego z /rzadką chorobą zewnętrzną, tj. stwai 
dnieniem skórw postępującem; 2j dr Widmann miał 
odczyt „o nieró wnoczesnem skurczeniu się komórek 
sercowych “ /

Następni posi-dzenie odbędzie się w sobotę 14. 
bm. o godz^-. wieczorem ? następu,iącym porządkiem 
dziennym O postrzeganym w tutejszym szpitalu

powszechnym wypadku śmiirci pozornej ze stężenij 
jakoby peśmiertnem. 2) Sprawozdanie z nowszy 
prac o rucha sercu.

Z a - x ą d  T o - w r a r z y i t w a  p o l i t e c h n i c r t n e g l  
ukonstytuowawszy się dnia 9. b. m. obrał p”eze] 
sem bar Gostkowskiego, sekretarzem p. Pawła 
Stwiertnię inżyuiera-elewa kolei Karola Ludwika, zaj 
stę^cą sekretarza p. Józefa Sare, inżyniera namie^ 
stnictwa a skarbnikiem p. "Wincentego Góreckiego 
inżynica urzędu budowniczego miejskiego.

N s l r o i J .  ben zo l'ru n i. Komisja nrzyrsdriczo- 
lekarska w Insbruku, która badała ten środek leczni-| 
czy zalecony przeciw suchotom przez crof. Rokitań- 
skiego, nie aznsła jego wpływu na tuberkuły w tym| 
stopniu, jaki mu przypisał dr. Rokitrński.

O J . I  K ra s  sew n k im  donosi 1’resse z dniał 
11. bm., że „niedawno musiał poddać się ciężkiej! 
18 godzinnej operacji, grożącej nawot utratą żyoiaT 
Nestor polski zachorował na zatwafd/.enie nerek,| 
które musiało być usunięte za pomocą operacji.

W y k a *  ukaranych osób w miej. urzędzie tar-< 
gowym w miesiącu styczniu br. Z? eprzedaz niezdro-1 
wych artykułów żywności, a mianowicie ehłeWiJ 
Zueker Mojżesz i Majer Emanuel — mięsa: Scheller! 
Schulim, Jakubiczka Marja i Jarko Szymon — ną-1 
biału: Gwizdalska Marja — j a j : Kogut Katarzyna] 
i Ogrodnik Anna — ry b : Schnapp H ersz, Razesj 
Samuel (obydwaj dwukrotnie), Sobu Abraham i Hahi 
Mechel. Razem 12 osób. Za przekroczenie ustawy 
ochronie zwierzyny 2 osób, za przekupnictwo 21, za 
nieporządek na placach targowych 24, za nieprzy
zwoite zacnowanie się na placach targowych 25, zal 
tamowanie komunikacji końmi i uboczne, sprzedażą 45.j 
Razem 129 osób.

W y c ią g  k r a p o r tu  in s p e k c j i  p o l c j ‘1 
z dnia 11. lutego. Podczas jazdy koleją między Ja- ] 
rosławiem a Krakowem w nocy z 9. na 10. bm.l 
zgubioną lub skradzioną została torebka Ozjasza' 
Grada, kupca z Jarosławia, w której znajdował sięj 
pugilares z kwotą 5200 złr. Poszkodowany wyznaj 
r.zyt uczciwemu znaiazcy sowitą nagrodę. —  Z po
dwórza domu pod l. 4 przy ulicy Janowskiej skra* 
dziono włościaninowi W. H, ze Słoniowic zwykłe] 
sanie i parę koni z uprzężą, a mianowicie jedną 
klacz siedmioletnią siwej maści i jeunę kiaez gniadą 
z białem kopytem u tylnej lewej nogi. — Marj) 
TruśclarJecka. służąca, zbiegła po dokonaniu k.s 
dzieży kilku sukien kobiecych, z domu swych służbo! 
dawców pud 1. 23 przy u.icy Grmiańsiiej. — Kguj 
biono kartki sastawnieze nr. 30716 na bin^-lś 
33236 na złoty łańSfcfcjk i nr. 33638 na zeg 
złoty.

T e a t r  Dziś wt> c T ^ ^ e k  „Różowe domina “] 
komedja w 3 aktach pc. Delacourt i Henneąuiii 
przekład Adolfa Waiewskiego.

K ra k ó w  11. lu.ego- P. Gabrjel Sysak, roden 
z Oświęcimia, otrzymał dnia 30. stycznia br. w uniwj 
Jagiellońskich, stopień doktora wszech nauk lekarj 
skim

Z ło c zó w  10. ntego. Do świetnego wyniku 
balu tu danego i znacznej pomocy dla biednych prze-l 
dewszystkim i w pierwszym rzędzie przyczynił się! 
tutejszy c. k. starosta, rade? namiestnictwa pan 
Pluschk, który niezmordowanie osobiście) i listownie 
do udziału zachęcał i do zebrania kwoty 400 guld 
wszelkich wpływów użył, Z  wdzięcznością uznania 
musimy także wspomnąć o tutejszym prezy dencie sądu 
obwodowego, p. Poglics, który zezwolił, ażeby rze-j 
mieńinicy pozostający w więzieniacn tutejszych, mu 
rarze i malarze salę balową odnowili, co tez i  
krótkim czasie i wcale nieznacznym kosztom usku] 
teczniono.

Również i komenda pułku 80 z godną uznanij 
gotowością pod warunkami niezwykle korzystneml 
udzieliła pozwolenia przybycia części muzyki ze 
Lwowa. Udekorowana i w zupełności urządzona sala 
służyła potem w dwóch następnych wieczorach ni 
bale na korzyść straży ochotniczej, około której rew 
wnież radca namiestnictwa p. Pluschk, poczmiatff, 
tutejszy p. Mutka i emerytowany Radca appel. pj 
Stecher, niemało zasługi położyli, jakorei dlp wie3 
czorku korpusu podoficerów tutejszego garnizonu. Je«| 
żeli dodamy, że pp. Artur Aulich adj, sąd i kapij 
tan Sucharski eleganckiem aranżowaniem .ańców dd 
prawdziwie zapustnej ochoty me mało się przyczynili j 
to jużtśmy spełnili zupełnie nasz-obowązek kroni
karski. /

lo z n a i .  10. lutego. Pisaliśmy już przed kilki 
dniami, że niemieccy obywatele agitują po mieście c 
wystosowanie do reprea mtajśji miejskiej petycji zJ 
dyrektorem teatru niemieckiego Grossem, aby uwzglę] 
dniono jego żądanie, któue niedawno wniósł do ma] 
gistratu , a które w ropręzoutacji miejskiej nie zna] 
lazlc posłucha. Temu opiera się jeden z czytelnikóy 
luyblattu, słusznie tam wywodząc, że agitujący da-j 
lekoby lepiej zrobili gdyby wyłożyli arkusz pajieria 
i aa nim z własnej kieszeni zapisali zapomogę dla] 
Grossa, Powiauapiy słusznie, bo tem okazaliby rzę.f 
ezywistą miłość, o ^akiej tak głośno praw ią, dJal 
sztuki niemieckiej , a następnie, co ważniejsza, nie] 
sięgaliby do naszej kieszeni na swe cele. Czy jednaj 
uczciwa ta rą ja  przypaanie im do gustu?

Z u j a w  donoszą, że jakiś ajent policyjr 
moskiewskj wraz z jednym z obywateli tamtejszycl 
zwabili w obliżo granicy Kongresówki niejakieg] 
Bawła \Iatuszowica, niedawno zbiegłego z Moskv 
czy Petersburga, i podstępem, tj. oświadczając mJ 
i s j»ulą w odwidziny w sąs,edj)two, zawieźli go iJ 
korBorę w Wojcinie i wydali w ręce władz moskiewl 
sMich. Matuszowie miał być poszukiwany przen włal 
dze moskiewskie jako przestępca polityczny.

W ied eń  10. lutego. Na posłuchaniu u cesarz 
był radca sekcji Drdacki. — Rozprawa w proces] 
Hansena, którego szarlatanerje dosadnej doznały ud 
prawy ze strony publiczności, zestala odroczoną z po] 
wodu niejawienia się niektórych świadków. — Cesar| 
przeznaczył 800 złr. rocznej zapomogi na wykszta 
cenie dzieci kr. Pawła R adaya, który, jak wiądł 
il i , po dokonaniu sprzeniewierzenia popełnił samo] 
bójstwo.

Majątkn 2-miljonowogo Otta, który przed rokieJ 
zmarł tu bezdzietnie, nie otrzyma fiskus, bo zgłosi 
się uprawnieni krewni, a sąd ich uznał.

1 'esa.t 10. lutego. Lnów u defraudacja. W k] 
mitacie Krasso odkryto wielkie sprzeniewierzenie] 
wytoczono proces pierwszemu urzędnikowi komitat] 

W iosna — lecz niestety nie u nas. W Gof] 
eji od tygodma notują w południe 25 — 27 /
Cels. a na muraeh sławnego klasztoru Franciszka^ 
kwitną fjolki.

W ło sk a  k ró lo w a  Małgorzata chorą jestL 
czasu zamachu. Według rzymskiej korespcndel 
Taahlattu nie jesf to cierpienie fizyczne, lecz* " 
ba umysłowa. Lubiona przez Włochów 
cierpi podoDnie jak nieszczęśliwa cei arzowa 
na m&ąję, że wszyscy zagrażają jej życiu, 
otoczeniu okazuje brak ufności i wzgarda 
Iowo wpada w zupełną niepoczytalność. P r l 
ma dniami n. prz. chciała pójśo do senatu] 
wygłosić mowę o podatku od mW a. Da
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30wym rzuca w oczy całemi łyżkami zupę i powiada, 
że to święcona woda. Przed wyobraźnią stoi jej usta- 
wiczrie Passanante. Inne też dzienniki potwierdzają, 
że zapusty na dworze włoskim przeszły smutno z 
powodu choroby krylowej.

l u r g  e n ip w  udał się do Eosji, aby, jak po 
wiadąją, sprzedać obszerne swe posiadłości.

t  o i a r .  .Dworzec koloi moskiewsko-brzeskiej w 
Moskwie zgorzał dnia 5. bm. do szczętu, Ofiarą pło
mieni stały się dom naczelnika stacji, wszystkie pra
cownie i niemal wszystkie wagony.

Z m a r l i : W Ołomuńcu prałat br. Koenigsbrunn, 
przewódca klerykałów morawskich; w Mentonie 
ar. "Woltmann, ceniony estetyk, w 39 roku życia.

O d w o ła n ie  W dzienniku Oberbadischn Grcnz- 
botcn czytamy naitępujący inserat: „Odwołuję niniej- 
szem obelgi, wyrządzone dwukrotnie żonie burmi
strza Braun w Leibertingen. Pierwszy raz nazwałem 

' ją  Bgadziną“ i „największą weredyezką,“ drugi raz 
 ̂ „zakałą rodu niewieściego* i „jadowitą infuzorją 

Leibertingen 19. stycznia 188. Heer, proboszcz."
R z a d k i  r lu b  odbył się 7. b. m. w Torumu. 

Czeladnik stolarski, niemowa, 28 lat liczący, zawarł 
żwiązea małżeński ze swą 38 letnią oblubienicą. Zwy
kłe pytania i odpowiedzie musiały się odbyć za po
średnictwem p. nauczyciela Appelta, świadomego 
języka głuchoniemych.

Ja& ób C; e m ic u x , o którego śmierci doniósł 
wczoraj telegram, urodził się w r. 1796 w Nimes 
i był od r. 1830 adwokatem przy trybunale kasacyj
nym w Paryżu. Słynął on jako jeden z najznaŁouut- 
-izycli mówców" Francji, a  -posłająu od r. 1818 aż do 
zan achu s-anu, naieżał do wybitniejszych koryfeu
szów stronnictwa postępowego. Po obaleniu drugiego 
cesarstwa Cremicus został członkiem rządu i należał 
do niego aż do 10. lutego 1871. W ostatnich cza
sach mianowano go dożywotnim senatorem. (Jremieux 
założył słynne stowarzyszenie „Aliance israelite uni- 
verselle“ i był wielkim mistrzem francuskich lóż wol- 
numularskieh.

T e s ta m e n t d z iw a k a . Niedawno umarł w 
Nowym-Jorku bogaty oryginał i zostawił następują
cy testament: „Cały majątek zapisuje 7 moim kuzy
nom i kuzynkom., poa warunkiem, aby się nim po
dzielili i tylko w razie nieodzownej potrzeby zasią- 
gnęli rady adwokatów. Nadto posiadam 71 par pan- 
talonów, które proszę sprzeuać na publicznej licyta
cji ua dochód ubogich. Jedna osoba nie może kupić 
więcej jak jedną parę, a przed sprzedażą me wolno 
przeszukiwać odzieży." Przywykli do dziwactw zmar
łego, stanęli Yankesy do licytacji, i rozkupili cały 
Suw pautalonów. Jeden .atoli z nabywców odkrył 
wkrótce małą starannPjń^śzyt* sakiewkę i zmlazł 
w niej 1000 dolarowi Wieść ta błyskawicą obiegła 
miasto i wszyscyn;nabywcy wzięli się do rozprucia 
kupionych puntaionów. Wszyscy też znaleźli tanie 
samr kwoty. Dziwak widocznie zadrwił z swych 7 
kuzynów i Kuzynek, którzy też natychmiast w dobrze 
zrozumiałej pasji wytoczyli proces 71 nabywcom 100u 
dolarowych pantalonów. Czekajmy tedy na v,ynik 
sprawy.

iź e z a  S o m o sk eó y . O tym — sit vcnia verbo 
— genjalnym oszuście opowiadają, że przed rokiem 
już szedł prawie do ołtarza jako szczęśliwy narze
czony niesłychanie bogatej i czarująco pięknej An
gielki, kiedy rzecz w ostatniej chwili rozbiła się 
jakąś bagatelkę. Teraz dowiadujemy się, że Somoskeóy 
jest już żonaty, i że żona jego a dzieckiem znaj 
diye się w Nowym Jorku. W tych dniach otrzymał 
ztamtąd inspektor policji wiedeńskiej Safcatzka list, 
w którym żona gorżko użala się na postępowanie 
oszusta i zapytuje kiedy będzie wolny.
_____-aaMwaMWWf

M atki bibliograficzne.
Słowni!. geograficzny Królestwa polskiego i 

innych krojów słowiańskich wydany pod redakcją 
J  Sulimierskiego (redaktora W§(irjwcaj, Bron. 
Chlebowskiego i Władysława Walewskiego. Cały sło- 
wnik obejmie 5 sporych tomów w dużej 4ct, dru 
kiem ścisłym ale bardzo wyraźnym, wychodzić zaś 
bęozie w zeszytach pięcioarknszowych po 1 na mie
siąc, tak że za 5 lat t. j z końcem r. 1884 dzieio 
będzie ukończone; cena zeszytu 1 złr. 25 ct. a dla 
prenumeratorów Wydrowe.• nawet tylko po 1 złr. 
10 ct. Szkoda, że nasze gimnazja seminarja, szkoły 
rftŁ.np i wydziałowe tak niedostatecznie są wyposa
żone w fundusze na uzupełnień.e bibljoteki; chociaż 
prawdę mówiąc 15 zlr. rocznie na takie dzieło po- 
winnoby się i w najuboższej znaleźć, gdyby tylko w 
ogóle było w zwyczaju uważać bibljotekę za rzecz 
dla szkoły niezbędną a choć przynajmniej poży
teczną.

Dzieł M. T. C y c e r o n a  w tłómaczeniu pol- 
bkiem E. E y k a c z e w s k i e g o  wyszedł właśnie tom 
ostatni (Gołego zbioru 8niy a jism filozoficznych 2gi.) 
Obejmuje on między innemi trzy może najważniejsze 
rozprawy tego autora, mianowicie: Kato starszy czyli

0 starości; Leliusz czyli o przyjaźni; O powinno-' 
ścinch do Marka syna ksiąg troje. Cena tomu o 573 
str. w dyżej 8ce 4 złr. 8C et.

Leonard Chodźko i jego prace. Krótki rys 
biograficzny i naukowy p. Aleks. Wernickiego. 334 
stron w małej 8ce. 2 złr.

K r a s z e w s k i e g o  J .  t .  Herod-Baba. Opo
wiadanie dziadka. 264 str. w małej 8ce 2 zlr.

G r u d z i ń s k i  Stanisław. Powieści Ukraińskie. 
2 tomy. (W I. Krzyż w lfsie. Zaklęte jezioro. Kara 
boża. W  II . Siostry przyrodnie. Wig’lja Kupały. 
Półpanek.) 342 i 338 str. w małej 8ce. Warszawa.

K o r c z y ń s k i  Tad. Skutki piętnastoletniej re 
gulacji Sanu. B roszurka o 14 str. (Przemy: 1 1880.) 
20 ct.

Jakkolw iek niepozorna na oko i ginąca w ma
sie większych objętością, porusza ta  broszurka kwe- 
stję dla kraju  nadzwyczajnie ważną. To też nie tn  
miejsce zastanaw iać się nad n ią ; ale niepodobna jest. 
powstrzymać się od zwrócenia uw agi dzienninarstwa 
naszego i ludzi fachowych do niezbędnej konieczności 
dokładniejszego obrobienia trzech żywotnych kwestyj, 
a  mianowicie:

a) Ochrona lasów nietylko od owadów i innych 
szkodników, ale i od bezmyślnie niszczącej piły i sie
kiery. P rzestrzeganie instniejących, zaostrzenie a mo
że i  dodanie nowych przepisów, mogącycn zapobiedz 
w yrębyw aniu , zwłaszcza po zuoczacli i takich  miej
scach, które raz zarostu pozbawione na inną kulturę 
wcale użyć się nie d a d z ą ;

• db) odstąpienie od^uotycŁcnsow ego trybu po
kryw ania kosztów regulacji rzek przeważnie za po
mocą pociągania do ofiar właścicieli przybrzeżnych, 
a zastąpienie tego przez rozkład kosztów na cały 
kraj, bo cały kraj dziś cierpi pod skutkam i posuchy
1 wyiewcw, i cały kraj będzie się miał lepiej, jeżeli 
się raz racjonalnej i sumiennej regulacji rzek  do
czeka ;

c) pozy^zka arajowa na kwotę do przeprowa
dzenia. zupełnej i radykalnej regulacji rzek krajo
wych potrzebna, na podstawie dokładnych badan i 
Btudjów (nie pomijając drogo okupionych dotychcza
sowych doświadczeń) przez umyślną ankietę obliczona, 
i na pewien okres lat — nie zbyt długi — rozło
żona ; na taką pożyczkę gminy i obszary dworskie 
nad regulować się mającemi rzekami położone, po* 
winnyóy z obowiązku i we własnym interesie pe 
wien procent subskrybować.

Powyższe dzieła przeglądaliśm y w księgarni p. 
K aro la W ildą.

O K io s s e n ia  u n ę d o w e .  L io  y t a  oj e. Realność 
pod i. 401 w iisOsicolio wie. 12 luca ;o, 16 marca, 15 
*wiaim». Wńujuoi 10 złr. — Realność pud i. 4 w Bolo 
chowie. 18 nuroa, 15 kw ntuia, 20 uuja. Wadjutn 140 
złr. — Ru*laodć pod 1. 3 i  w Jaauwioaoh, ią<i powiatowy 
Sambor. 26 lutego, 18 marca, 15 kwietnia Wadjum 62 
złr. 5t) ot. — I) jo r a Osiek z przylegiuśoiami. 11 maroa, 
13 kwietnia. Cena wywołań.i 500.000 złr. — Realność 
pod i. 75 w Deiatynie. 2 : 16 maroa, 2 kwietnia. Wadjum 
158 złr. 10 ot. — Re..lacść pod 1. 60 w ozystopadsoh, 
sąd pow. Zatużoc. 12 maroa, 16 kwietnia, 14 maja. Wa 
djum 7u złr. — Realność pod 1. 5/1 w Założę* oh. 19 
maica, 16 kwietnia, K  lii „*». Wadjum 285 złr.

K o n k u r s  a. Posady asystentów pocztowych, XI 
ranga dyet; ekspedyentów z płaoę 500d r ,  konduktorów 
pooztowyuh z płaoą 40u złr.; listoaosców z płacą 300 złr.; 
wcźayoh 2 płacą 850 zlr.; pocztmistrzż w J«złowou, eks 
peajenta u  Za-aarstynjwte. — Posada nauczycielki przy 
szkole żeńskiej w Jarosławiu, z płacą 600 z ł r . ; nauczy
ciel- w Narolu i Soś—oy, z płacą po 30J złr.; przy szko
łach etatowych w Chłopicach, GzelatyoaoŁ, Korem oy, 
Laznch, Rzaplin e , Świętom, Wysocka, Zurawiozk ih , 
Lhotylułna, Kobylnicy ruaki j. Kobylnicy wołoskiej, Kro
wi ey hołodowinej, Lublińcu nowym , posady uauozyoiah 
atarseych s płacą 300 złr. i wolnem mieazkauiem, — Na 
opróżnione miejsce wsparoia dożywotniego fundacji Pela- 
gjj Ruaanowak ej.

" s m

Rolnictwo przemy sli liandel.
G  ta ltc . a k c .  B a n k  h i p o t e c z n y .  Z dniem 31. 

31. stycznia b. r, było w obiegu: Listów hipoteoznyoh 
26,932.000 złr., Sśygnat kasowyoh 3,055.000 złr.

W lo t le i  i 10. lutego. Na dzisiejszy farg dowiezio
no żywej nisrogaoizny galioyjakiej 2036, średnio oiężkiej 
węgierskiej 1150, oiężkioh bhkona. 922, razem 4180.

Galicyjskie płzoo o złr. 30'— do 35'—, średnio 
oiężkie węgierskie złr. 38 — do 45*— , ciężkie baku j  
45 — do 49*— za 100 kilo żywej wagi.

J. Krzysztofowies, W. Ami.ouńcz d Tenet..

Przegląd polityczny.
L w ó w  12- lutego.

Do głosów dziennikarstwa polskiego}, które 
stanowczo wystąpiło przeciwko dalszym na ślepo 
sojuszom z purtją prawa, przyłączają się dziś w 
artykułach wstępnych nawet staroczeski organa 
Politik i Fo/cro/t, oświadczając wyraźnie, że ich 
mężowie zaufania nie chcą się poczuwać do soli

darności z. wiadomymi wnioskodawcami zmiany 
ustaw szkolnych, i nie chcąjkwestjonować nabytków 
konstytucyjnych. Politik dodaje: - Nie domagamy 
się żadnego ministra oświaty, któryby strangulo- 
wał ustawy zasadnicze, lecz takiego, któryby je 
lojalnie wykonywał. I  na tym gruncie spotykamy 
się właściwie z wiernokonstytucyjnymi, którzy są 
skłonni do narodowych konoesyj w dziedzime 
szkolnictwa i tylko obawiają się zmian na korzyść 
tendencyj klery kalnych.“

Nąrcaw Listy , organ demokracji czeskiej, pi
szą : „Gdyby się udało hr. TaafTego zniewolić do 
wyboru klerykalnego ministra oświaty, natenczas 
nietylko z naazego wolnomyślnego stanowiska, ale 
ze stanowiska czeskiego, musielibyśmy jak najmo
cniej nad tem ubolewać. Każdy jasno myślący po
lityk czeski musi widzieć, że nasze narodowe żą
dania daleko prędzej mogą się doczekać zadośću
czynienia pod rządem, który nie rozdrażnia prze
ciwko sobie wszystkie wykształcone stery ludności 
niemieckiej, mającej znaczne wpływy, niż pod rzą
dem, któryby klerykalnemi popędami podkopał so
bie grunt, i w bardzo krótkim czasie skończył swo
ją  karjerę".

Pokroje p isze: Bardzo wątpliwą jest rzeczą, 
czy krok biskupów czeskich jest zgodny z życze
niem duchowieństwa czeskiego, i czy wyszedł w 
porozumieniu z niem. Duchowieństwo czeskie nie 
łatwo skłoni się do poparcia memorandum bisku
pów, i nie wzdycha bynajmniej do odzyskania swo
jego poprzedniego stanowiska wsżkoie. Religji nie 
można wprawdzie w szkole pomijać, ale szkoła nie 
est kierykainą instytucją. Memorandum biskupów 

wniosek Lichtensteina nie są na czasie. Posłowie 
czescy powinni w zapatrywaniach swoich na nie 
nie pozostawić najmniejszej wątpliwości. “

Przytaczamy te zdania z urny łu, aby wyka
zać, że zarzut mameluctwa, ciśn ęty nam przed 
kilku dniami dość nierozważnie z pewnej strony 
jest całkiem bezzasadny, inaczej musiałby trafiać 
także rzeczone organa czeskie, których przecież 
ani jednej chwili o coś poaobnego podejrzywać 
nie można.

W Kole polskiem zań, o ile słyszymy, wię
kszością dwóch g ł o s ó w  uchwalono, wnioski 
Lichtensteina i Lienbachera poprzeć w pie.wszem 
czytaniu, i głosować za przydzieleniem do komisji. 
Grzeczności tej nie pojmujemy, bo przecież jasno, 
że głosowanie takie skompromituje znowu imię 
imię polskie w oczach świata.

O kandydaturze Krńgs«u’a pisze Politiu 
Przeszłość tego pana usprawiedliwia zupełnie 
wstręt, okazany mu ze strony wiernokoistytucyj 
nej. Na sympatję prawicy zaś musiałby dopiero 
zarabiać sobie. Pan Kriegsau ma podobno dotąd 
w kieozeni patent, mocą którego w r. 1866 miał 
objąć posadę cywilnego gubernatora na Szlązku 
pruskim (gayby Benedek był mokremi szmatami 
zarzucił Prusakón). Prawdopodobnie patent wa 
ministra, którym go obdarzano, dozna tego samego 
losu. Zapewniają, żv p. Kriegsau nabył wielkich 
sympatyj na Węgrzech. Dlaczego go na Węgrzech 
nie zrobią ministrem oświaty? 0 nasze sympatje 
zaś nigdy się nie stsrał.u

Praska Politik otrzymała z Wiednia depeszę 
zawiadamiającą, że arcyksiążę Albrecht udaje się 
do Arco w południowym Tyiolu, gdzie przez 
dłuższy czas zabawi. Nieuzasadnione są zatem po
głoski, jakoby arcyksiażę udawał się do Petersburga 
na jubileusz carski. Niewiadomo dotycnczas, kto 
będzie reprezentował Aus.ro-Węgry na jubileuszu.

Sprawdzają się wiadomości, którym zaprze' 
czano o wypadku na polowaniu w Irlandji, w 
którrm  brała udział cesarzowa auswjacka. Oprócz 
cesarzowej—jak donosi depesza najświeższa z Lon
dynu, spadli z koni, książę Liechtenstein, kapitan 
Middieton i kilku z orszaku łowieckiej służby, z 
których jeden skaleczywszy nogę, leży chory w 
SummerhilL

Korespondenci londyńscy dzienników zagra
nicznych donoszą, żo lubo rząd angielski zacho
wuje w ścisłej tajemnicy treść depesz w Kabulu 
znalezionych, zdołano jednak uchylić nieco zasłonę 
i przekonać się, że takowe niepomiernie kompro
mitują Rosję, i że o g ł o s z e n i e  ieŁ m o g ł o b y  
n a w e t  d o p r o w a d z i ć  d o  w o j n y  z R o s j ą  
Dokumenta rzeczone mają zawierać dowody, że 
w i c h r z e n i a  i p o d j u d z a n i a  rządu rosyj
skiego trwały nieustannie aż do chwili zamordo
wania Cavagnariego. Styczne pankta pomiędzy temi 
wichrzeniami a morderstwom mają być bardzo o- 
czywiste.

W paryskiej Nouvelle JRevue, uważanej z» or- 
goft Gambetty, gdyż kieruje h m  pk-mem p, Ju 

do tego artykułu, jak również posądzono go, że 
w r. 1867 zdradził przed rządem francuskim usi
łowania robione przez kanclerza niemieckiego 
dla pojednania się z Austrją. Eerlińska Post za
przecza temu, a sam również hr Beust protestuje 
przeciw temu oskarżeniu i upraszał księcia H^hen- 
lohe, aby telegraficznie zawiadomił ks. Bismarka, 
jako nie m iv  żadnego udziału w tym artykule.

Parlament niemiecki m? byc według ogłosze
ni* wydanego przez kanclerza otwarty dziś 12. 
bm. w małej sali zamku królewskiego o godził ie 
2ej po południu. Depesze berlińskie doaają. że 
parlament zagaioiy będzie nie przez cesarza, lecz 
przez księcia Bismurkc.

Francuskie pism* donoszą o ucieczce pięciu 
deportowanych z Numei. Zbiegi zdołali opanować 
łódź i przemknąć nu niej pod okiem statków stra
żniczych na pełne morze. Wysłano pogoń, lecz 
dotychczas bezskuteczną.

Najnowszą deską ratunku w morzu paaslawi- 
stycznej i panbułgarskiej propagandy w prowin
cjach tureckich, ma być żywioł -umuński Jak pi
szą ze Stambułu, r?ąd wysokie1* Porty popierać ma 
dąiności rumuńskie w Epirze, Tessalji i Mace- 
donji gdzie idzie głównie o zakładanie szkół ru
muńskich i popieranie języka rumuńskiego. Turecki 
minister spraw wewnętrznych, Mahmud Nedim, 
przyjął nawet jak zapewniają memorjał wręczony 
mu przez notablów rumuńskich, zamieszkałych w 
Mscedonji i Tessalii. Memorjał domaga się opieki 
prawa nad 800.000 Rumunów, żyjącymi w rzeczo
nych prowincjach. Przedstawia Rumunów jako 
najwierniejszych poddanych sułtana i chce swo
bodnego rozwoju narodowości, urządzani* szkół 
u t rodowych i kościołów rumuńskich, których du
chowieństwo byłoby wjZTrslonę. z pod uciswu 
greckich fanarjotów.

Gr.Zbty rosyjskie podają następującą urzędOT\ 
wiadomość: „Przeszłoroczne okradzenie gube-njal- 
nej kasy w Chersonie, spowodowało władze rzą
dowe w innych guberniach do czujnej baezaości, 
ażali gdzie indziej stronnicy przewrotu nie zechcą 
powtórzyć eksperymentu chersońskiego, ku czemH 
nie brakło tu i owdzie poszlak. I  tak I ilka dni 
temu w Odeśle wczesnem zaraniem, policja, żan
darmeria i wojsko, wziąwszy do pomocy inżynie
rów i innych suecjalistów w sztuce podziemnego 
prowadzenia podkopów, i otoczywszy część miasta 
pomiędzy Nieżyńską, Gulewą, Jamską i Dworań- 
ską ulicami leżącą, w której to części w sroc.au 
znajduje się kasa gubernjalua o deska, z r e w i d o 
w a ł y  s t a r a n n i e  w s z y s t k i e  k a mi e n i c z me  
p i w n i c e  i k a r a i y ,  przyczem saperzy skopali 
niektóre miejsca. Rewizja spowodowaną została z 
nantępująeej przyczyny. Od pewnego czasu poczęto 
Hvażać, iż w kierunku kasy gnbemjalnej daje się 
słyszeć nietylko nocami ale i we dnie podziemny 
stuk i szum, zupełnie jakby się kto podkopywał 
pod kasę. Policja tedy sprawdziwszy za pomocą, 
przysłuchiwania się zrobione jej doniesienie, za
rządziła wyżej wspomniane poszukiwanie, ale nie 
zdołała nic odkryć, stuk jednak ów i szum pod
ziemny o d te j_ p o r y Q 8 ta ł /_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W ie d e A  12. lutego {pryio.) Koło 

obradowało wczoraj nad poruszony przez 
p Skrzyńskiego sprawy stanowiflka swoje
go wobec kwestji mmisterjalnej. Szczegóły 
obrad niewiadome, ponieważ uchwalono 
tajemnicę. To pewna jednak, iż j e d n o 
m y ś l n i e  o b j a w i o n o  n i e z a d o 
w o l e n i e  z chwiejnej i dwulbowej po
lityki hr.Taafogo,iże m i n i s t e r s t w o ,  w 
k t ó r e m b y  r e a k c y j n e  e l e m e n t a  
m i a ł y  p r z e w a ż a ć ,  na p o p a r c i e  
z e  s t r o n y  d e l e g a c j i  p o l s k i e j  
l i c z y ć  n i e  mo ż e .

W ie d e A  12. lutego, {pryu>.) Obie de
legacje maję wiele budżetowych różnic do 
wyrównania, i przyjdzie do wymiany obo
pólnych nuncjów.

W komisji budżetowej oświadczył Stre- 
mayer z równa stanowczością jak w spra 
wie uniwersytetu, że rząd jest przeciwny 
wszelkiemu dalszemu subwencjonowaniu 
czeskich szkół średnich.

B u d a p e n t  12. lutego (pryn) Mo 
skwa nalega w Belgradrie, aby jej podda

Ref

1
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W iedeń 11. lutego. Komisja budżetów 
radowała aad pozycją szkół średnich. Re 
J i r e c z e k  podał rezolucję^jw ającą rzą 
mnożenh szkół średnich utrzymywanych 
państwa w Czechach i Morawii, a to w 
dosyćuczynienia usprawiedliwionym uros; 
ludności czesMej, ewentualnie zaś domlL 
ażeby rząd istniejące w tych krajach szkołj 
daie utrzymywane kosztem gmin, przvjąl n&. 
dusz pań ;twowy, albo takowe wsparł fubwemj 
W tym ojt&nim wypadku żąda zbadania 
słanych w tej sprawie potycyj i wydania poa, 
wień bezwarunkowo w cis.su bieżącej jeszcze 
przez wniesienie kredytu uzupełniającego da 
dżetu 1880 roku w takiej kwocie, ktoraby w 
czyła na najpilniejsze przyiujraniej potrzeby 
czątkiem roku szkolnego 18Ś0 81. Przeciw ! 
cji zabierało głos wielu mówców, nrędzy 
H e r b s t  S t u r m  i Suess .  Poczem m 
S t r e m a y r  oświadcza, że w zasadzie nic n 
rzuca rezolucji, ale o wniesieniu krtdyfcu u 
niającego w bieżącej jeszcze sesji celem nap* 
nieodpowiednich stosunków, nie m^że być h 
mewy. Niepodobna bowiem uwzględniać s: 
gotowych stosunków jednego krrju lub Raij 
nie uwzględniając jednocześnie s^czegółowyeT 
ezeń gmm pojedynczych lub war ttw ludności 
jęcie zaś wszystkich szkół średnich w Gzec 
prz3z rząd, spowodowałoby tskipż same żąą 
innych krajów. Projektowanego postępow . 
celem tak bezwzględnym nie można stano 
dopuścić. Rząd jednak bądź jak bądź nieomie 
zbadać potrzeb w każdym pojfdyńczym wypa 
i uwzględnić takowych w związku z powszech, 
stosunkami państwa. Starać się będzie na di 
wskazanej zadowolnić wszelkie uroszczenia w 
ich rozwoju. W końcu zwalcza minister za| 
stronniczości względem narodu czeskiego, 
rając się na datach statystycznych. Komisja 
stanowiła odroczyć głosowanie nad rezolucją, 
łączyć jednak petycje na koniec referatu bul 
towego. - I

F e te rn b n rg  11. lutego. W souotę w wieJ 
znalazła policja na Ostrowie''Wasylewskim pj 
drukarską mnóstwo egzemplarzy pismC. -f&wol. 
nego, fałszywe paszporty i trzy rowolwery. 0 
znajdujące się w tym domu zostały aresztowi 
wytoczono im śledztwo. Biuletyn zaznacza 
lepszenie w stanie zdrowia caiowei. .

B erlin , 11. lutego. Norad. AUg. Ztq. i i i  
zwrócić uwagę na stanowisko zajęte pwez iria oz- 
kie stronnictwo katolickie w parlamencie -sigiel 
skini i twierdzi, że komiczne strony zniknęły, fc 
postępowanie tego stronnictwa ma obecnie żiin 
miona bardzo poważne. W końcu zastanawia ei. 
nad potrzebą zneutralizowania tej procedury i nau 
tem, co tez miuisterjura angielskie p-zeusięweźmie

W ie d e A  12, lutego, IG J< di. 45 Din.
Aaoje kredytów* • 301*39 Akgs kolei Połud.

.  Anglo-Auau. , 1 ) , i0  20 hankówka . .
t  Unionsbaok , 120-90 Rosyjskie Banknoty
B Kolei Kar, Lud. —•—

Usposobienie -. ustalone.
W ie d R r ,  11. lutego.

Jed. dług pań. w bank. /0-55 Londyn . . . .
,  ,  B arebr. 71*75 S r e b r o ............................ —

Renta w  złooie . . . 34 30 2G-Iran»ówk* . . . 9 Sr
Losy poiycz. z r. 1860 130*50 Dukat ces. men. . . 55
Akcje banku wied. 849*— 100 marek niemieo. . 67'Y'O
Akcje banku kredyt. 800 59

H  > 4 e ń ,  11. 'utego, 2 godz. 30 min

l l

88-40 
9*85 
i *26

11703

k o n i e *  i .  b o d o w i M ą

Losy kredytowe 
Weg. akcje kredyt. . 
Akcje Ant.--Austr._B. 

, Uniosoank . .
M kolei Kar.-Lud.

_ Północna

179-50 ‘ Weg. Ool. państ. 1877. 84
273 76 Galie. Indemnizacja . 97'
154'— 18&1 Losy . . . .1 7
120'10 Siedmiugr. koiei . , :i- ;
259-— Akcje banku obrotow. 
236*60 Losy tureckie . . .

88*75 Złota renti, wegiersk. 1'
150*— Akcje kolei pans... .
181*50 Bankvrein . . . .  1.7 

Rosyjskie' banknoty 
Węgierskie losy . . 117
Reichsnark . . . . —

ciw ks. Bi-markowi Posądzoho hr. Buusta posła ńcrbsfaołl. Stęć  I tegM C jł 
austrjackiego w Paryżu o udziel.nie m»erjaiów MATiOCR m A^istzj{k.

w  ro k o w a o iao h

_ Połudn.
,  .  Alfólda .
B ,  Klibiety
a s Lw.-Cier,J 159*—
.  .  Weg..Pol. 143*75
B a Rudolfa —*—

Losy Komunał, wied. 122*8(
LspoBODienie: słabe.

Berlin, 11. lutego ,5  g°ós. 45 min.
Rosyjskie banknoty . 2iJ'2a Galicyjskie . . . . l i
Akcje kredytowe . . 538*50 Kolei Rumuńskiej . . 48'
Lombardy . . . .  156*— Austijackie banknoty . 173
P a r f ź ,  3°/, renty 82'25 Lombardy . . .  * — '-

T e l e g r a m y  BOOŻ 1 P® > mii 11. lutego. 
Wi e d e ń :  pss< * is. ił. 14 25, iyto d . 11— , okov 

pr 10 000 btei-procent ił- 3625; B u d a - P e j s t :  p s « -7: 
76 kilogr. (na wiosno) »h. 14 60; B e r l i n :  Dssenic i łc 
na kwiećień-maj 232 60, łyto —'•—• okowita looo 51 
S x o i  u o i n : pszenica —*—, rsepak *■" Jesień —*—, P a r
uuui 169 kilo sh. 69'75. _ _ _ _ _^ M b B H M n n i M M D

Przyjechali de Lw ew a dnia 12. lutego. 
B e t e l  Z o n a .  E- br. Borkowski b Pomkwr, -d 

hr. Błazowski z Jazlowieo, M. bar. Itomasaknn ta Sta - 
sławewg A. Bsudrois s Paryta, J. K-sjioki a Tardral 

Btot«4 E nropeJsW i. S. Kisr.ki z  Podola ant , 
J. F nelberger z Niemirowa.

H oaeil Ł a n g ia . E. Piok z Pra?i, W. Torjaiewi , 
z RadEiwj/owa, F . Krawany z  W hdnia.

H o t e l  A n g ie ls k i .  A. Gross * Starego mia*. 
W. Toroczyński z Chlewizan.

Dnia 11. lutego.
LWÓW. z Izby handlowej 

I . Akcje ta sztukę h ZOO zł. 
K o l e i K a r o l a  Ludwika

,, Lwowsko-CzernioY/.
Banku Hipotecznego galic.

„ Kredytowego gahe.
U. Łuty zastatane na 100 z ł
Tow. Kred. gal. 6°|0 w. a.

» ■ ■ y t  Im w » ° 1o ■
Banku Hip. gal. b ’/0 K

ITT Listy dłułnt ta  100 zł. 
Gal. saki. kred. wlośc. 6°/„ 
Ogól, roln. s ed saki dla 
GaŁ i Buk. 6°/0 lo*. w 16 1.

IV. Obligi na 100 zł,
Ind-mnizacyjne ealic, . .
Potyczki krai 1873 61'/0 . 
Losy yjlasta K"akowa .

B Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . . ■
B e-sarski . . . .  

20 frankówks 
Pół imperjai rosyjski . .

Rubel rosyjski srebrny. .
.  papierowy 

100 marek niemieckich . 
Srebro m 100 złr. . . .
Kupony w ̂ srebrze 110 zł

Wiedeń. 10. lutego. 
Obligi ('ługu pań- twu. 

Renta papierowa 4’/, %  . 
srebra 4*/, °/o • •
złota A°l0 . . . .

t a i

:  ! £ tL . '■
,  .  1864 * . : 
a Como-JUnten. . ,

Obligi indtmnizac,jne.
C e ik ie ..........................   .
jkkowiósfcr . , ,

Maja piurą

261 60 
161 51 
291 —

97 FO 
90 75 
97 8< 

101 75

103 — 

94

97 60 
100 -  

22 -  

2b 50

6 62
5 66 
9 «  
9 72 
1 7C 
1 27 

58 2 
100 6') 
100 25

71 30
72 40 
86 55

J25 — 
131 -  
135 FO 
177 fO 
P 4  -  
80

>68
158
290
940

r-fl
59
96

109

■ iądają Jplacą

Niższo-austrjackie . . .
iWyższo-austrjackie , . .

fO jS z ia sk ie .....................
50 Styryjduc . . , .

S iedm iogrodzk ie  * . . ,
__ Węgierskie...........................

a z k!:uu. 1C07 . 
Obligi poż. kolei wegiersk. 
Renta węgierska złota. . 

,i * ta kolej wsoii.

105 —

101

92

71
72 
66

124
r o
134

178
29

łtM 108 
95 50 96

i»7 60| WT

Akcje bankowe 
Anglo-jaustrjack. Banku 
Ziemskie kred. wegiertk.

c v austr;. okie 
Zakład kred. d. hand, i Pr,

I r  węgierskie .
depozytowy . , ,

Towar, etkomp. nił, austr. 
gQ Gal. banku hipoteczcrgo . 

a „ dla aandl. i prz 
Austro-weg. banku (N.-B.) 
Bank kredytowy realnofo, 
U n io n sb a n k .....................

4 2  AJecje kolei,
46 Kolei,, Al brechta , . .

,  Alfóld-Fiume . . .
6r Żeglugi t sr na Dunaju . 
6* Kolej Ejłoicty . . . .

„ półn. Ferdynaoda 
60 e Franciszka Józefa
60 B g»l. Karola Ludwika
26 „ Ko.syoko-Oderberg.

,  Lwów.-Czer.-Jaska 
a Półnoono-austriaoki ,
■ * ■ Lb* B

15 „ Rudolfa.......................
25 % Siedmiogrodzka . ,
40 a towarzystwa państw
60 B poludn. (Lomoardy)
26 B Cisańska . . . .

,  weg. gal. Łupkowska

L o t y .
Regulaoja Dunaju 
Premiowe Wiedeńskie 

a Wegleraki* j 0
3 TcrftoWe

, .
KUjrjr . , .

88 50 
90 25 
ąz 50

.18 75 
!l01 96 

8o 10

157 25 
153 -  

4
303 60
275 7 6 275 25

104 50 
102 50 
96 50 

100 -  
88 -  

89 St
al -  

118 26 
101 80 
79 80

156 76
157 -
2)6 50 
303 3;

835

848
L3 — 
123 —

825

846 -  
•42 61 
122 75

66 25 
150 £0 
618 -  
i i  3 -  
2365 

166 -  
260 - 
128 25 
160 -  

168  —  

157 
1Ł4 76 
140 
2<5 ,6 
89 25 

222 ŁO 
131 _

118 -  112
128 50 123

65 75 
49 tb  

616 — 
193 -
2360 

.66 -

l 54 26 
1)9
2 5 25 
89

18 25 
80 

i**

,8

iadaja płaca

Żegluga par. na Dunaju 103 — 10/ —
Kegelwicha . . . . 13 —Krakowskie . . . . 21 - 20 60
Miasta Budy . . . . 45 25 44 .6
P a l i ł y ........................... 43 6;j 43 -
R u d o l f a ...................... 18 76 18 25
S i l n i a ........................... 53 - 52 :o
6-, G ».R01S * * • a 48 - 47 60
btanislawowsKi- ■ 28 - 7 56
Waldsteina . . . . 54 65 33 76
Windisohgrłtza , , , 38 - 57 —

Obligi pierwszeństwa.
A Jbuchta...................... 86 26 86 75
K lib i e ty ...................... 9 /  25 97 —
Ferdynanda półnoona . — 104 60
Francisika Jósefa . . 99 20 98 80
Gal. Karola Lud. I. Itm 105 25 105 —

■ M B  11. a 10# 26 10 > —
Kosiycko-Oderbergska 88 70 88 20
Lwowsko-Ciem. I. Km. 88 — 8/ 76

B B U. | 92 25 91 75
R u d o l f a ...................... 94 — 9o 50
Siedm.ogrodL.h9. . 83 26 82 76
Kolej państwowa . , ------- 174 -

a połudn. (Lombr.) 1*28 — .22 50
„ Ciessań. towars. 96 25 96 76

Wcg. gal. Łupkowska 85 2u 84 80

V/ a l u t y.
Dukaty ważne . , . 6 56 6 63
20 frankówki . . . . 9 86 9 36
imperjały rosyjskie . , 9 63 9 62
Funty azterl. angielsk. 11 78 11 74
Listy tureckie słotę , 10 62 10 61
Srebro za 100 zli . .
Kupony srebr. za ioo s —
Marki niem. za 100 mar. 57 80 67 75
Ruble papierowe , . 126 26 126 —

Warszawa 7. lrtego

4°/0 Listy zastawne U. 99 76
2Upon C50 — BOM

58/„ Listy zasGwnel869 88 60 _  _
kupon 062

4%  L<*ty likwidacyjna 66 16 _  ^
kupon 78

K

B O C H M A L
b r ^ la n to w jr ,

któ , baz wszelkich dodatków rozpuszczo
ny w wódzia i użyty przy pr.SBOrraniu, 
nadaje bioliźnie najpiękniejez% bip-ło6<5, 
połyek i eztywo oii.. Pakiet zawierający 
4 mniejeze, z których kaźden wystarcza 
Ba ukrcobmaleni', trzech przodów, trzecb 
par maaszetów i 6 kołnierzyków kosztuje 
15 centów a. w. H7G 6 - ?

poloca handel

St. Markiewicza
w b L w o w i ę  w rynku liczba 42.

Rządca ekoncmiczny
z długoletnią praktyką, który więkazemi 
folwar ami samoistnie zarządzał i ohlu- 
bnemi świadeotwami i rekomendacjami 
wielkiego skarbu wykazać się może, po

szukuje odpowiedniej posady. 
Adzes: Z . J<. poste restante Uła- 

Szkowce. 1409 1 3

Nasienie buraków
pastewnych żółtych Oberndorfskich, 

jest w skarbie Tłumacz
p o  3 0  cn t. a a  k i lo

do sprzedania.

„ M Y D Ł O ”
-i ^ n i c z n ©  M a k a s a r o w e

i w ele<ranokim*słoiku V, funta zawierającym w czterech różnych zapachach 
jakoto: różowe, jażminowa, kwiatu pomarańczowego i fiołkowe, o c z y 
s z c z a  1 w y d c l l b a t u l a  H k o r ę  w takim stopniu, jaki p rz.z  użycie 
innyoh w ogóle mydeł toaletowych w haućl&cn znajaujacyoh się nigdy 

os^gm ętym  być nie może. 1045 14—0
Gf^wny skład na całą Galicję jedynie w handiu

KAMI1 .A STRZYŻOWSKIEGC
w® Ł w o w i ę ,  p n y  o l l e y  H a U e k t e J  L  4 .
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Wyszczeg&toione na wystawie krajowej r. 1877
Ł E M  1 A H L V « 1 .

@ a k k j @  a .1  ^ a k k i s
(baliam  r o ś l i n n o - i y w i c s n y ) ,

aśmie.z® najgwałtowmejscy ból zęoów, usuwa najboleśniejsze flrksje, 
goi w°zeltie zranienia i owrzodzenia ust, dzi|«eł i języka, zapobiega 
tworzemu oię wrzouow na dziąsłach i osadzania się kamieni na *fl- 
bach. Dzi%sła ■wzmaonia, ożywia i przywraca naturalny zdrowy ko
lor, usuw# nieprzyjemny zapach s ra t. Zębom nr daje ś lc in ą  białość 

i zapobiega psubiu się i próchnienia tyoMe.
C e n a  1  s z ł r .  S f >  o i g t ,

RośUnno-Alkdiezny groszek do zębów,
Nadaje zębom ęiałośćj usuwi kamień i kw asy,A które sprowadcajl 
  b ó l  i  p r A c h n l e n l e  r ę H i t ' .

A ' m .  v  M  ł c r v vi r
kąmpeszowy, przewyższa wszystkie dotyohc^ss znano atra- 

mD1it^, nie pleśnieje, nie osadaa s ię , nie gęstnieje,! piór nie p*nje, 
je»t meszkodlirry, płynny i ozsray raz na zawsze łitr po 60 ont., 

fiaszeocki po ant. 10, 17, 26 i 30. )
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy SS0 ont

X S E I V J Ś  ! T O W j T C »
L w ć w , n i i « 9  K o p e r n ik a  L  8 .  V l C 01 8 7 - 0  

Równio! sę do uabyoia w 'Stanisławowie w apteoe p.Jfcgńl ao.

%
P
CE

a

f fP
0

i
p

E3H-

i
p

i
3
O0

ADtela jol irnm orłem Z y g m . R o k e r  |
_______ w ®  L w o w i e  p o l e c a . :  :

Niezbędnie potrzebne dła każdej rodziny |  
P o łu d n io w o  -  w ę g ie r s k a

oźy7Viająca kawa zdrowia
używana z znakomitem powodzeniem ;jako pożywienie dia chorowitych 
d z ieo i; ao wzmacniania dorosłych po ciężkich chorobie. , dalej przeoiw 
wyrzutom zołzowym, bladaczce, rozwolnieniu, kwasc żołądkom niezytor 
żołądka, jako też we wszystkion ohorobach gardłowych i  jako prezerwatywa ^  
dławosi 'anginy' i błonnioy (dyfteryi'*

1 paczka 90 c t . ; ł/, paczki 60 c t.; ł/* paczki 2o ct.

JOla c h o r y c h  n a  p i e r s i  i  p£u ?a  
D r .  n a e d .  F n y k lR R i

Spiski ekstraki ziół karpackich
1 flakoa z instrukcją użycia 75 ct.

C uk ierk i 1 pudełko 35 ct. H erb a ta  1 paczka 50 ct., mału 25 ct.
Do la t dziesięoin z wielkiem powodzeniom -żywi o d a a jd u , cnry pŁ, 

nieżyt ił, kokluszu, ZRzigbietda, duszności, oięfckości oddechu, ktuciR w boki, 
nieżytu oskrzelowego, zapalenia płuo i t  p. — D°‘'̂ aó można prawdziwe u

w rM b ie  ta k ie  a  a p tś k a m  F io p en . 1061 20-



H T T S T K I
^ l « c * k o w e ,

O P N I C Z K I
o w e  i  t r v f c o < © ^ e

masze włóczkowe
J B n c i k i  f i l c o w e .

1 0 - 0  5

^ Ś r o d e k  nieszkodzący
niewinny dający cis łu. delikatną

cerę świtż"ści i mł(

i prawdziwie 

odości

r h z  ałający szczęśliwi' na skórę, 
"  która niedos rzeżenie p*zysi aie 

do ciała i nad »je cerze świeżość 
natur? Iną. _____________

jpróbowane i nieomylne ś od 
» » ki zamieniająca włosy w je 
drej chwili na kolor blond, ciemny 
lub „zarny.

ait sntrpbeliąue de oandes, ori- 
^ za-lacte, pinsnds, ean allemau- 

dc, ean de lys, eau de prinoesees 
i inne

~M~> óż „cartamine" nieszkodliwy dla 
■-*4/ n łJ»nia rumieńców i utrzyma

nia świeżości poliditów.

" m m /  ody do mycia, eaa db toilet e 
▼ ▼ a l’ixora, atheniene, eau to- 
nique, diqu mare aine, yinaigre de 
t ilet*e, t intine i inne

■^OE7odt# kolońską prawdziwą, wo- 
dę anateryuową, proszki i pa

sty do c yszczeiia zębów, atrament 
do -naczenia bi“bzny.

M_»od?- velOi tm, „Chr. F -y ,“ jao ń 
■*- ski, yiolleta, pinauds, sociste 

hygeniąue, ylang-vla g, Pohlmanna, 
Mac-n i iego i inne.

1 3  omadka poziomkowa dla zacbo 
® isania ust w stanie świeżości 

i utrzymania naturalneg j ir-h ra  
mir ń'i».

d  " irenie ix',ir-. an Pompadour, cv - 
^ me-orize , gold-cream , cremr 

glycerynewy przeciw śltdom p 1 0- 
t n’e, piegom j j,p»l nin.

MUPerfumy ixora, fr»ncu»kie 1 ao 
g ie^ lie , s-chetki, papierki won

ne do kadzenia, mydełka, fiksafory.

I l-JT an  gsull-.ise, ean dorut, nig - 
1 tine-yegetale, cm aliae  ysgetalr, 
1 melanogea', ekstrakt i pomadę 0 
|  rzechową łaa ‘zu?kiego.

I 1 Z  m dę do pielęgurrwaoi:> 1 ■ zmo- 
*  cn’enia k i zenia w łosór, do Kę 

dzierżawienia, tudzież do bozwaruu- 
| kowegi porostu tychże.

I ELh -muia re a l’ixora, re .fdową d f 
1-®- Polta, hub g : ' t- th a rd in , phi!o 

c o re  de la societe hygen;que, chi 
1 nową, poziomkową i mae.

I zezote zki do zębów 1 do pazno- 
^ kci, d/i włosów i do sukien, grze

bienie dc ozetania i za włosy, ba- 
| ljn ik i do perfumowania pokoi.

Ł ask aw e  iejstsowe zam ów ienia wyfeosn ją się ja k  np jsp itszn ie j i j a k  na jaknratn ie j.

" P o l e c a ,
zna n ii z  tan iośc i i  o oborowego to w a n

M A G A Z Y N  D A M S K I

we Lwowie, ulica Halicka l. 4.

' m m m m

Uwiadomienie sprzedały. *
Ifa dn iu  16. i  17. lu tego  1880 z p o r o d u  wy- 

uszczenia w dzierżaw ę dńbr B ak ow iec , w ob
wodzie Bóbrka, odbędzie się o god zin ie  10. z rana,

sprzedaż narzędzi gospodarczych,
z fabryk najsławniejszych zagranicznych sprowadzonych, 
a to : Zimermanowskich szeroko-rzutnych siewników,
pługów do ogartywania i wykopywania kartofli, ame
rykańskich grabi do siana, m szyny do koszenia, żni
wiarki etc. etc., jakoteż i żywego inwentarza, na którą 
to sprzedaż chęć kupna mających najuprzejmiej Zarząd 
dóbr Bakowiec zaprasza. isgs e 6 §

Hobtrl Dom*.

Do siew u

OMICZ,
nej produkcji pod gwarancją bez 
ianki jest do nabycia u 

£-3 Jana Breuera,
Lwów Kaźmierzowska 37

GOSPODARZ
wszechstronnie z zawodem swoim o- 
beznany i do zarządu większym ma
jątkiem kompletnie ukwalifikowany, 
poszukuje pomieszczenia od 1. lipca 
b. r. Adres Ł. HI Lwów, w handlu 
S. Wojczyński i L. Kisielewski,

a 4 J -  <
TT t . ł a d e i u  k s i ę g a r n i  J

f i .  R I C H T E R A
w ©  T i w o w i e ,

uyszło dzieło

Henryka Jasieńskiego ;  
)  
>

S tudjum  ekonom iczno-spo łiczne. ^ 
Cena 1 tłr. 80  e n t .  J

tlB ita  I I I  stulecia."

I HOLEM
poczta Rawa ratka 

jest MŁYN o pięciu kamieniach na 
rzece zaraz do w ydzirrław ienia, 
także dwieście morgów łasa so 
saow ego jest tamte dc sprzedaniu 
Bhższe u właściciela. in o  8 1

G rillo n
i J M U N ^ S

STENIOM, Henort- 
Id tn , Migrenom, 

ł a g o d n y  i  p r z y j e m n y  g r o 
d e k  d l a  d z i e c i .  1103 49—52

W  P try iu  ulioa Grwnmcnt 25; we 
Lwnw.0 w aptekach pp. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek i Mikolasaha.

PAPIER WLiNSI
Ogromne powodzenie tsgo środka za

lety od jego własności j  prowadzania na 
powierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnie
nia, które dotknęły najżywotniejsze or
gana ; tym sposobem przeciąga on choro
bę na oręści citla tr liej delikatne i daje 
większą łatwość uleczenia takowej. Na 
znakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
Uszło n, katarom, nieżytowi oskrzeli, cho 
ronom gardlaoy n, grypie, gośćcami, bolom 
W krzyżach I t. p. Użycie tego pap ieru  
bardzo proste, jedynie przyłożenie w j- 
Itarcza i nie pozostawia tylko lekki- 
świerzbienie. Cena pudełka 1 frk. 50 cnt 

Skład główny w Paryżu n P. Wlinsi 
przy  ulicy Se ne 31. Dostać można we 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Z  
H ack era ; w CzeraLwcach w aptece G. 
Golioh owaki ego. 1064 7 —12

F;lia c. i nar*, o i a a c iip  B ili Mnm ■
■w Tarnopolu.. ^

Urządziwszy w  Tarnopolu komiaowy skład ^

m ło cara parow y ch i lokom obil
z słynnej fabryki

M A R SH A L L , SO N S &  Co.
tc Gainsbo rough w Anglii,

których wyroby na wszystkich wystawach świata odszcz^gólmone
zostały pierw szemi nagrodami — poleca takowe ^

» o  o e i z n o l B .  f  o  x  u y  ®JŁl > |||
Są także do nabycia jjgj

rezerw ow e części maszyn |
z pomienionej fabryki pochodzących. 1231 6 -10 gg£

J Esencję niszczącą nagniotki (
S. Ł A J ID O B E B E

aptekarza i chemika w Mnichowie, 
utrzymuje na tkładme jedynie

\  arieta F. STECHEBA w Stuiisłaf ow ie.)
D o  m o j e j  b i a ł e j  r ó ż y !

K ie m yśla łem  o sobie p isząc o nadg ro d z is , 
« , Zi k  z m ej i ę k i n ie  m ia łab y  w arto śc i u C ie b ie 1. 
D zięk i T w em u  se rd u sz k -w i za słow a, k tó re  są  j e 
d y n ą  m ą  p e c ie c b ą , gdybyśm y w ś lepą  babkę nie 
g ra lł, to  p rz e k  a łab y ś  s ię ,  łe  ta k  p isać i czuć 

te ty lk o  Tw ój w ie rn ie  i n iezm ien n i i Cię ko 
dujący A._____

Antihigriizma
'  r Ł K."w yłącznie uprzyw ile jow any 
ś r o d e k  o c h r o n n y  p r z e c iw  wll<
I ip< i  m o r ó w  1 s z k o d l i w y m  w y 
s i e w o m  t y c h ż e .  — 1 metr kwadra
towy tabezpieczenia ściany kosztuje we 
Lwowie 1 złr. zaś ca prowincji przynaj
mniej 100 □  metrów po 12ó centów • 
krszta podróży i transportu materjałów 
Tg, koszta wynoszą 15 centów za kilo- 
w Ar odległości od Lwowa. 1382 2—9

Jeśli na ścianach osiada widocznie skro
plona para, to warunki i ą edmienne.

Drukowanej informacji i cernika do
stać można I ezpłatnie u wynalazcy J a n a  
T o p o l n l c h l e g o  we Lwowie, ulic* 
"Wnika Nr. 3 lab w handlu tapetów Wgo 
JOrgensa. Tamże odsełają się barnów.enia

we Lwowie
poleca 1043 37-

WINA
*i- ampany prawdziwe, 

czyste i naturalne.

1 but. Presburgera ............................... zlr.—-6' l  but. Yóslauera Scblumbergera . . złr. 1-—
1 ts „ Risling................... „ - .9 0 „ „ Goldek oiamgo i-80
1 T Zieleniaku (samurodnego) I. „ - 6 5 1 P ieporcr '*'■ z e l , . , . 1-3
1 II. . b - '8 0 1 Jonłnnia-eręerL . . . . B--
1 * „ wytrav nego III. . > I 1' 1 » ot Estephe czerwonego . . . 1-2C
1 n „ Hegela IV. . „ 1P0 1 St. Julren Medoc. czerwonego . 1-20
‘/a n Maszh.cza wytrawnego . . . .  1'50 1 Chateax Margaux czerwonego 1 80
V. n Tokaj a ......................................... „ 2'50 1 Haut Barsac białego . . . . 1-80
1 » 1 okf.ja . . . .  . . . r 2— 1 Haut Sauternes białego . . . 2-50
1 Rustera wyśmienitego . . . „ —-8fr I Muscat Lunel 2 *)0
1 Menisze;a wyskok stary . . . » 1 >0 1 Szampana Moet & Cbandon róz. 4-50
1 Budaj czerwonego . . . . „ -  65 1 Szampana Eu gen Cliquot biały 3'6r-
1 Gin er Adlersberger czerwony złr. 1 i 99 1 Ladi Sport Klub Szampana 8 50
1 n Burpundera czerwonego . . . złr. *9 1 M ad ery ......................................... 2-50
l n Yóslauera Stifta białego . . . .  *9 1 Chery . .................................... 2-50
1 Yóslauera Schlumberg uzerwon. I Portwein s t a r y .......................... 260
1 » Klosterneuburgera Stifta białego » 1 Rozolisn z fabryki Jego Exceh
1 » Yóslauera otif^a białego . . . „ -  -90 Alfreda hr. Potockiego . . 0 —•80

C h M »k o -P O »,v jsk a
H E R B A T A

czysto arom atyczna praw dziw a.
’/, kilo Kongo cesarska
% kilo fami"ijna 
V, kilo Melange de Moscau t / _

złr. 2"—
* 3 -  
.  * -
* 5 -
.  1-40

kilo Emperial 
111 kilo wysiewek herbacianych

Wysiewie jeszcze tyiw ir itt i czas tai tan e.
1 butelka Kumu I. sorta stary złr. 1'40 
1 butelka Bumu II. sorta -tary „ 1‘10

jest z&raż do umieszczenia n i pewną 
hipotekę, procent umiarkowany. 
Wiadomość w Admiti 'tracji. Dzien

nika Polskiego. HH l 4

K s i ę g a r n i a  P o l s k a
B A R T O S Z E W IC Z A  i  M. B IE R N A C K IE G O

1 - 0

OGŁOSZENIE.
Administracja fundacji hr, Skarb

ka, w y d s i e m w l a  p r o p i n a 
c j ę  z  m ł y n a m i  w kluczu Dro- 
howyzkim na czas od 24. czerwca 
1880 do 1886.

Oferty wniesione byś mają do 
Administracji contralLej we Lwowie 
do 1. marca r. b.

Warunki przejrzeć można w Biu 
rze Administracji i przy nadieśnictwe 
w Mikołajowie. 1412 1 2

A D.
Lwó«, plac Halicki 11. 14, 1410

poleca szereg powieści, wydanych własnym najtładeo.:

O b r a z y  o l e j n e
o b r z ą d k u  g r e c k o -  i  r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o ,

ofi irujcmy panom handlarzom sztuki i nakładcom z powodu przepehii neg 
składu, szczególnie m a l o w i d ł a  n  i  p H j t u i e  wielkości 

cali 13/18, cali 16/20. cali >7/29, c fd il^ /2 4 , c l i  2 [ 1^6,
po zł. 20 c : ,  1 zł. 60 s t . ,  1 zł. 70 c t ,  1 zł. 75 c t , 2 zł. i  wyżej za sztukę. 

O b r a z y  n a  c h o r ą g  w l©  
c3li 13/ 18 cali 7 6 / ‘-10, cali 17/38, cslj ie  / 24, cali 21/26,

ii zł., i Wyże;, zapo 2 zł. 2 ot., 2 zł. 7 ■ ct., % zł., 3 zł., 6 zł, 75 ct.
•he’"%g>w przy podwójuych figurach i .eco więcei p-..lług jakości.

Dalej polecamy kościelne ołtarzowe cuorągwie, drogę krzy 
Ż o w ą  (Fiirich-i), c a ł u n y ,  o ł t a r z e  przenośne bez lub z pizło.,eniem, obrazy 
cesarza, arcyh^ięcła RndolfJ, rodzajowe, familijne, krajo
b r a z y ,  z w f e r z ą t ,  z p o l o w a n i a  w wszelkich możliwych wykonaniach po
najtańszych cenach.

Na żądanie można prz.jfzeć listy polecające i uznania o n szerr. rzetelnem 
i nczciwem rrowad-en u handlu. _

Wzory obrazów, obicia pak i cenniki przesyłam na żądanie, a zbiory wzo
rów nieuszkodzone po prz ‘jrzenin ns powrót.

Łaskawe zleoenia i p y an ia  przyj mujb 1150 2 -3

„D ie  erste grósste  Ansta/t fu r  Oelg^mdldc“  
d e s  A U T .  F .  Ł A 1 V «

R e l e h e n a u  b e l  G o b l o n r  I n  B o l , m e n .

O b n iż e n ie  P r o c e n to m  
G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
w o L w aw io , u lic a  T e a tra ln a  w  g m ach u  te a tra ln y m  

F o d ą j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,
łe  taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym r«sk>- »p- 
tum wysokiego o. k. Namiestmotwa z 'Inia l ig o  Czerwca 18?7 do 1. 28£‘ 1 ' 
o b n i ż a  O 5ł°/° pooząwszy od pożyczki złr. 50 i wyżej, na kosztowności, 

towary i papiery wartościowe 
Podaje oraz do wiadomośoi stron interesowanyoh szczególnie P. T 

kupców i przemysłowców, że od pożyozek wyżei złr. 300, oa kosztowność 
lab towary może za oschną umową nastąpić dalazC obniżenie naleły- 
tośji, w s to su u n  do wartośoi Szacunkowej, objętości przedmiotu i etan? 

k rwania pożyczki _

udziela pożyczki na zastaw ;
f a) Kuflztowno/"j., drogioh kamieni i kruszców;

u\ kolonialnych, bławatnyoh, wyrobów fabryoznyoh 1
junyob przedmiotów handlu i przemysłu tak nowyc

b)
Najskuteczniejszy środek przeciw 

" b ó l u .  ż ę b ó w

,,Antiodontalgina“
|  J .  W .  T ł e c k u .

Ucuwa w tej chwili Jpo przyłożeniu każdy 
ból zębów jako też nuksio. Cena pndeł- 
ka Nr. I  i n  1 złr., p-jedyńozo 50 ct.

Camplion
J ,  w . B e o l r i s .

i Usuwa głuohotę jeżeli takowa od n 
azenia nie pochodzi, jako też szum, 

nieprzyjemną wypływającą z ucha 
.łykanie w uszach. Cena dak. 76 ct. 
Dost&u można w głównych składach 

balicje u pp. aptekarzy: Z. Buokera 
we Lwowie, J . Skalskiego w Podgó- 
rsn, J. Weissa aptece pod Murzynena w 
W»d»u, 1071 - 2 - 0

W i  rektor odpowied*Utay: Jóief L«kowiiioki.

Towarów
wszelkich — , — . —  
jako też używanych; 

o) Papierów publicznych wartośoiowyoh.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
p o o i ą w s c y  ,<1 1  s ł r .  do każdej wysokości i oprooentowuje tokow.

p o  W  o d  m ( » .
Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza się bez wypowi sdzania, 

do 860 złr. z 10 daiow ea wypowiedz jiem ,
B SCO |  B ao 3 B
,  1000 ,  ,  30 3 ,  lopo 19 -? i

O d  w k ł a d e k  z  9 0  d n l o w e m  w y o o w i e d z e n i e m  8  e d  s t a .

a „ . . .  _ od 8. do lik w południe, /
G o d z in y  n r z ę ć o w e .  5. popołudniu.f

Lwów, dnia 18. Stycznia 1879.

i

B t t l n c l  i  A l l c h a ł .  „Byle wyżej 1' Powieść współczesnr
— „Za winy uiepopełaione.'1 2 tomy v jednym . . gn 3'— i

B r z  z o w s k t  K a ro - ! .  ,Deli Petko.“ Powieść bułgarska B 1
J D z ie r ż k o w  k l  i  S .b o w s b l  W ł a d .  „Chrzest Polski," '

Pow fó w trzech tomacn . . . . . „ 3 60
D r i i* J e t  A lfo n * . „Ten Mały." Powieść . . .  „ 1-60 1
ł  - r i n *  S a l v a t o r e .  „Ukryte Ska' iy.“ Powieść . . „ i  50 (
J e ż  T. T .  „Opowiadanie S tasia" Powiastka . . B 1-— i
K r & s z e w s k ' J .  I -  „Kiwawe Znarnit." Powieść . „ 1 50

— „Źeligu." Pow;esć w dwóch częściach . . „ 2 40 i
K a b o w s k l  W ł.  „Pozory." powieść w dwóch foinacb . „ 2 '— ,
T b a c t e -  a y .  „Targowisko Próżnoś i." Powieść w 2 (omach „ 4 80 ’ 
V e r n e  J a l i u s z ,  „Heclor Scrv-,d»c.“ Powieść w dwóch tomach „ 3'—  ̂
^ l l k s i i  b a  e .  „Trui-'zna." Powieść . . .  „ —'60 t
Z o l a  l t u i l .  „Kartka Miłości." Powieść w dwóch tomach „ ó — '

| | V V W V ^  ' W V *  r w '

Osłabianie męskie i rozstrojenie ner ów
v y uzd unie i tajne grzechy młodości leczy

D r. W r n u a
Proszek peruwiański

''wyrabiany z ziół peruwiańskskieh.)
Proszek pe mu tański służy jedynie i wyłącznie nc to, aby 

usunąć wszelkie osłabianie części płciowych i rodnych, t. j. u mężczyzn impoten 
cję (osłabienie męskie) a u kobiet niepłc iaość. — Także proszek ten jest niezró
wnanym środkiem li czniozym we wszystkioh watrząśnieniach ustroju nerwowego, 
bezsilności, spowodowane u jływem soków i krwi, a szczególnie w powstałem sku
tek nr duży ć i nocn-oh poluci-, (jedynej przyczyny impotencji), osłabieniu męskiem 

Cena pudełka z dokładnym przepisem użycia 1 zlr. 80 ct.
Do nabycia we Wiedniu u Aleksandra Gischnsra dypl. aptekarza, Wien II 
Kaiaer Josefstrasse 14, we Lwowie n Z.  Kuckera aptek. 104 ' 21—24

L. 571. Ogłoszenie licytacji. 1899 3 - 2

Na mocy uchwały Bady gmin. z dnia 3. lutegc 1880 rozpisuje się 
niniejszem w celu wydzierżawienia prawa propinacyjnego wraz z doda
tkiem gminnym przysługującego gmiLie miasta Kołomyi na dalsze trzech- 
iecie, t. j od 1. stycznia 1881 do końca grudnia 1883, publiczną  
licytację  na daletl 24- Lutego 1880. odbyć się mającą w u- 
rzędzie gminnym począwszy od godz. 9. rano do godz. 1. w połndnie.

Jako cenę wywoławczą ustanawia się:
a) za prawo propinacji wódczaLe 5O00 złr. w. a. rocznie, zaś za dodatek 

gminny 35000 złr w. a. rocznie.
b) za prawo propinacji piwnej 2300 zlr. w. a. rocznie, zaś za dodatek 

g m inny 15700 złr. w. a. rocznie.
Licytować można tytko na prawo propinacji wraz z dodatkiem, a 

w ofercie ma być wyrażone jaki czynsz dzierżawny za prawo propinacji, 
a jaki za dodatek gminny oferent podaje.

Licytantom zostawia się do woli podawania ofert albo na oba przed
mioty razem albo też na każdy z osobna, przy ofercie jednak konkre- 
talnej ustanawia się cena wywoławcza za prawo obu propinacyj tak wód 
czanej, jakoteż i piwnej na 7300 złr. w. a., zaś za dodatek gminny 
obu na złr. 50700 złr. rocznie.

Licytować można ustnie lub ofertami pisemnemi, w każdym razie 
winien licytujący złożyć wadjum 10°/0 w gotówce lub w papierach war
tościowych i takowe albo dołączyć do oferty lub też złożyć komisji 
licytacyjnej.

Wynik licytacji zawisł od zatwierdzenia Bady gminnej.
Warunki licytacji mogą być przejrzane w urzędzie gminnym w go

dzinach urzędowych.
Z w i e r z c h n o ś ć  m i a s t h .

Kołomyja dnia 5. lutego 188 r.
JDr. Hf. T ra^Iitenberg ,  burmistrz.

TELEGRAM Z PARYŻA.
Polecono nam telegram tan z powodu jego szczególnej ważności rozpowszechnić.

5 T 5 % « Ł
z n r z ą d z i ł  z w  t t l e n i e  i z u p e łn e ę z t jm -a ie r i ie  p u ł a c u  t u i l e r y j s k i e g o  w  P a r y ż u ,  a skutkiem tego władze francuskie wypow e- 
dzisły najemlotalr; żajetego p rzez najw'ęk«zy bi idei w świecie

Poniew* ż lokal 1 ->n w oznaczonym krótkim czasie opróżnionym być musi a przy niedotrzymaniu terii-inu kaucja 400-r0 1 fransów by prze
padła, przeto dyre -cja tego han Ru pod kierownictwem p. 0iiver ran Straten słynnego kupca z Amsterdamu na walnam zgromadzeniu zarządziła, ateny 
wszystkie towary tylko za część zapia-y kosztów interesu i r S t w ł j  rozdarowane guyi niemożliwem jest tak ogromne zapasy towarów tak prędko 

Paryżu sprzedać. Z tego zatem powodu w równych częściach rozesłano zapasy towarów do Austrji, Niemiec i Anglii i p wtarzamy raz jeszczo

W ^ K y s t k i e  t o w a r y  r o z t f a r o w u j e  si©
li z t mała wynagrodzenie kosztów.

Dyrekcja uprasza szanowną czytającą publiczność aby w całej pełni korzystała z korzystnego ogłoszenie, sp zedaży i przez zamówienie na próbę 
przekon ła się o uczciwości i rzetelności, jak i bajecznej niesłychanej tanioś i towarów, n któ e z wszystkich krajów świata zprowadzono.

Jako dowód najictślejizej uczciw ości oiech s ła ły  ogłoszenie, i ł  z obowiązujemy się publicznie k a id ą  sztukę, 
która się nie podoba, bez ładnej trndno£ci drzyjąc i przemienić.

OaJy zapa^ tow arów  dla A ustro-W ^gier.
5000 9E?gas-k<Vw cyllndi Aw z najlepszego 

francuskiego złota double na minutę regu
lowanych pierwiej 14 złr. teraz tylko 4 złr. ' 5 
ct. bardzo elegancki. G wa-ancja zs dobry chód 
b lat.

2325 z e g a r k ó w  a n h r o r y c l i  na 15 praw
dziwych rubinach znakomitych wyregulowanych 
na Sbkun ę przedtem 21 złr. teraz tylko 6 złr. 
75 ct. Koperty gra wirowane z najlepszego sre
bra niklu. Gwarancja 5 lat.

3650 z e g a r k ó w  r e m o n u i i r  prawdziwego 
złota double u góry bez Kluczyka do nakręca
nia, z pysznie uregulowanym Wbrki -m niklo
wym, znany najlepszy i najtańszy zegsrek w 
świecie, przedtem 24 złr., teraz tylko złr. 8.50.

1<00 p r a w d z i w y c h  r e g a r h ó w  r e m o u -  
t o i r  z prawdziwego 13. łut. puncyrowanego 
srebra, d. nakręcania u góry, b “z kluczyka, z 
urządzeniem wskazówek i prawdziwym uprzy
wilejowanym werkiem niklowym na sekundę 
regulowany, bajeczna jeszcze T:ie bywsła je ra , 
p-zedtem 35 z łr, teraz tylko 14 złr. 60 ct.

42OO franc bndzi^ćd także byrdzo tanich 
jako zegary na biórko wszystko z przyrządem 
do budzenia, przedter; 12 złr.. tera: tylko złr. 
4 ct. 20 ogromnie ważne dla każdej rodziny l 
zarobkującego.

4980 a m e r y k  k a u c z u k o w y c h  p ł a s z e s r  
o d  d e s z e s n ,  każdej wielkości, z jednai ctroay 
elegancka narzutka, z drugiej płaszyu- kauczu
kowy nie przenikliwe dla zimca < wilgoć., przed
tem złr 18, teraz tylko złr. 7.90. Najpraktycz
niejsze i najtańsze odzienie.

1^00 damskich phsszcry od doszczn z
angielskiego, nieprzemakalnego szu« *u podiug 
najnowszego francuskiego kroju w wszystkich 
wielkościach przeutem złr. 80, te-az tylko złr.
9 ct- 75- ^  ,J090 d a m s k i c h  z  s u k n a  p i l ś n io w e g o  
k o s t y  JÓ W , nie przenikliwy dla zimna i wil
goci w fjrm ie kurtki męskie ,̂ s.jpożyteczniej
sze, najtańsze i najładniejsze kobiece ubra iie. 
Fason najnowszy, P zedtem złr. 90, teraz cale, 
ubranie złr. 9 ct. 50.

4000 damskich sukien z sukna pilśniowego, 
nieprzenikliwa dla zimna 1 wilgoci, bardzo ele
gancka, ciepła, oszczędzająca wszelkioh zimo
wych ubrań, przedtem złr. 25, teraz tylko złr. 7 
bajeczrio tamo.

6500 tuzinów SZ4UCCÓW z srebra britsnia, 
prawdziwych angielskich, najlepszych i ciężkich 
towarów. Jedyny metal nawet po 301etniem 
użytku zachowujący swą białość, jak prawdziwe 
13-lnt. srebro, przedtem tuzin złr. 12, teraz 12 
sztuk razem tylko złr. 3 ct. 35 Wszystkie przez 
inne firmy anonsowane sziucce (Esszeugy) są 
tylko naśladowaniem.

Adres

1500,1 tuzinów łyżek stołowych ze srebra bri- 
taaia, najcięższej jakości z a w s z e  b i a ł e  Ły
żek nie można od prawdziwego i3  łut. srebr
nych łyżek odróżnić, przedtem złr. 8, teraz 12 
łyżek tylko złr. 2 ct. 50; łyżeczek do kawy 
prze dt-nr złr. 4, teraz złr. 1 ct. 20. Szczególnie 
się poleca.

2000 ckonkli z srebra britania, najcięższej, naj- 
lept sej rob ty, zawsze białych, przedtem zlr. 5, 
teraz tylko złr. 1. Chochelka, przedtem zlr 3 
teraz tylko 50 ct.

8010 J-«r salonowych licktarzy z oxyd. 
srebra brituuia, zachowują pod gwarancją zawsze 
barwę, w pysznym gotyskim fasenie przedtem 
złr 5, teraz tylko za parę złr. 1T5. Ogromnie 
tanio.

6000 C i u k i e r n - c z e k  Z posrebrzaną pokrywą 
i puszką z srebra britania, sztuka tylko złr. 1-20.

3570 damsKinh filcowych surdutów , przepyszny 
z podwójną plisą kolorową nadzwyczaj prak
tyczny nieoszacowany przedtem złr. 7 60 teraz 
tylko złr. 3-80.

4780 Zimowych chustek dla dam z czystej 
wełny w najnowszym brillant, kolorach j.\k 
czerwonych, białych; siwyoh, brunatnych, filco
wych, jednokolorowych, sztuna złr. 1 25.

3009 Koszól męskich z najlepszego płktna szyr- 
tyngu gładkich albo z przodami, przedtem złr. 
4’50, teraz tylke złr. 150. Przody są poczwórne.

5250 Koszul damskicn z bogatymi pyszne- 
mi szwajcarskiemi haftowanei_:' w tawkam i, 
przedtem złr 6, teraz tylko złr. 1'50, z powodu 
nadzwyczaj, gatunku odznaczone.

6600 damskicn nocnych gorsetów wzdłuż, z cudnym 
pysznym haftem, 'przedtem zł". 7, teraz 
złr1. I - 0 z ciężkiego barchanu również 
złr. 1'50. Coś cennego dla pań.

3450 Domskich majtek z plisami i haftem 
albo z primo szyjowe, lab ciężkiego barchanu, 
przedtem z ła  4'60, teraz ty lk j złi. 1'50. Także 
dla panów.

600'- Prawdziwych angiel. Szali podróżnych z 
Londynu, ciężkiego wybornego wyrobu, praw
dziwie nieodzowny dla domu L r i podróży 
odzienia, sztuka tylko złr. 5, przedtem 5jrazy tyle.

5450 garniturów Stołowych składających 
się z 12 serwet damast. i wielkiego obrusa 
damast. w dziwnych deseniach kwiatowych cena 
poprzednia złr. 7, teraz wszystko razem zł, 2 85, 
prawdziwie nieodzowne dla każdego domn.

10.000 tuzinów franensk. chustek z batystu z 
kolorowymi do prania w ługu brzegami, wszyst
kie obrębione, tuzin tylko złr. 1.

nym
tylko
tylko

6000 tu z in ó w g je ó w a b u y c h  chustek z n»‘j 
lepszego lyońskiego jedwabią, każda sztu“ a 
innej barwy, przedtem złr. 12, teraz tnzin tylko 
złr. 8 95. Można je jako chustki na szyję nżywa<5-

2450 tuzinów ameryk jedwabnych 3iEkt»r}>totek 
przyjemnych w noszeniu także pod zimowem 
szksrpetkami, pot pochłaniających przedtem 
złr. 8, teraz 12 pa" razem tylko złr. 2 S0, nie
zbędne dla Każdego.

14f 0 tuzinów jedwabnych p o ń c z o c h  najzdrow
szych w noszeniu, ochładzających przyjemni© 
nogę i chłoniących mile pot, przealem 12 par 
złr. 12, tera: _a 3 pary złi 1 1'30. Jeszcze nie 
hywało.

23S5 S i a t k o w y  ogrzewacz futrząnny dla
pań i panów niezbędnie i prawdziwie j e d y n y  
ś r o d e k  p r z e c i w  p r z e z i ę b i e n i u  Kto 
zdrowie koeba powinien sobie powinien sobie 
pewnie taką cudowną osłenę zamówić. Gen* 
sztuki złr. 125.

8000 Fajek z najlepszej, sztucznej p ia r t i  mor
skiej z pysznem, yrawdziwem z srebra ohiń- 
skiego okuciem, sztuka złr. l -05. Niezbędno 
dia każdego palącego. En gros odbiorcy 1U°|0 
rabatu.

1100 C y g a r n i c z e k  pianaowych z (prawdziwe, 
najlepszej pia,nki morfikiej z florenty iskiemi 
rzeźbami i nasadą z bursztynu prawdziwego 
w pysznem aksamitnem etui, przedtem złł. 8, 
teraz tylko złr. 1'50, gdzie samotnie jest prawie 
tyle warte. Dla każdego walącego bardzo in 
teresowne.

JOR Pierścieni brylantowych. Najada
jący najlepszy łudzący wyrohe przepyi snym 
ogniem osadzonych w złocie donble przedtem 
zb, l ’>, teraz tylko złr. 2, wszystkie w pysznych 
aksamitnych pudełkach.

29C0 Par kolczyków brylantowych. Naśladowano 
w 13 łut. prawdziwem srebrze oprawne, ^ k ro 
plami nie możliwe do odróżnieni id prawdzi
wych. Dla każdego jubilera n8 świecie przed
tem złr, 12, teraz para w pysznem aksam jem  
etni, tylko złr. 2 50.

1600 brylantowych medalionów. Nnśladowane z 
złota double nypyszniejszymi nabudowanymi 
brylentami osadzane od złota mawdziwego ę 
nieróżniące, przedtem złr. 9, teraz tylko złr. 2b0,. 
Przepyszny kawałek.

1200 b"ylantoych branzolet, paawie jak prawdzi
we; żade71 jubiler nie odróżni ich od prawdzi
wych naslaJ brylantami osadzone , przedtem 
złz. l e, teraz tylko zir. 8. Cud biżuterji.

1749 B r o d ź  brylanto* y< h. Naśladowanych, 
w przepyazuej oprawie naśladowane srebro i 
więcej jak 20 naśladowanemi kamieniami osa

dzona, przedtem złr 12, ceraz tylko złr. 2'50.
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